
Nr. 94.
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

We Lwowie : miesięcznie zł. I '50, kwartalnie zł. 4*50, 
półrocznie zł. 9. Prennineratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
«yi Gai, Nar., mają nadto prawo b e z p I al. n e g o 
wypożyczania książek z cz.yteiui II. Alteiibertra 
(dawniej F. II. Richtera).

Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12 

Zn granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowi^ Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie i zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodząca 
en piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie <0 ct,', 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Same? feosstnje fi ct.

We Lwowie — Czwartek dnia 4, Kwietnia 1895.
Rok X X X

..■GŁOSZENIA I  PRZEDPŁATĘ p rz y jn n ją : we L
Aministraeya Gazety Narodowej ni. L
Ludwika 1. 3 ; w P ary żu : C. Adam Cibor 
38 rue de Yarenim P » " -  —

Bi ara redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorom

Lwowie
—. Karola-—  . . » , » •  raryzu  : C. Adam Ciborowski) 

38 rue de Yarenne P a ris ; we W iedniu: Ilaasen- 
stein & Vogier (Otto Mass) Walfisehgasso 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik (łru- 
nergasse 12, — M . JJukes W ollzeile 6 , — Schailek 
Wollzeile 11 i J . Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie  n. M . 
Hassenstein & Yogler i G. L . Daube & Comp. 
w W arszaw ie; Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajno za jedne-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłano za wiersz lub jego miej­
sce 3 0  ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ot. Prywatna koreuponrteneya 3  et. od
wyrazu. Karty korospoodouoyjoo dla drobnych o"łos« 30  ct.

MłriiF M n  i p u t i i
a  ro ln ic tw o  nasze.

Lwów d. 3. kwietnia. 
Nad modrym Dunajem, względnie 

na głównej linii komunikacyjnej z  
państw naddunajskick do Budapesztu, 
znajduje się pewna grupa młynów kar­
telowych, mieląca rooznie blisko 12 
milionów worów (eetn. metr.) pszenicy, 
czyli blisko jedną czwartą część rocz 
nych zbiorów węgierskich, a więcej 
niż w najurodzajniejszym roku cały 
zbiór pszenicy Cislitawii. Młyny te. 
dzięki zastosowaniu najlepszych urzą 
dzeń techuicznych i komercyalnych, 
pobudowane na wielką skalę, posiada­
jące tani kapitał i faworyzowane przez 
rząd węgierski przyznaniem wysokich 
refakcyj na wszystkich liniach kolejo­
wych, są prawdziwem nieszczęściem 
wszystkich reszty m łynarzy państwa 
austro-węgierskiego, ileźe produkując 
znacznie taniej, są zawsze w możności 
wyrobem sweim konkurować na wszyst 
kich targach państwa, zalewając nieraz 
formalnie mąką swoją najodleglejsze 
zakątki Austryi, Czech, Morawy, Ślą­
ska i Galicyi.

Kartel jednak tych młynów nie po­
lega bynajmniej na potrzebie tańszej 
produkcyi, lub lepszego zbytu mąki, 
ale młyny te zawarły między sobą ka­
rygodny kartel wyłącznie w celu tań­
szego zakupna pszenicy, co im zresztą 
tem łatwiej przychodzi, ileże przera­
biając prawie czwartą częśó rocznej 
produkcyi węgierskiej i opanowawszy 
mocą swego położenia geograficznego i 
wielkich zasobów pieniężnych najwa­
żniejsze targi zbożowe węgierskie, dy­
ktują dzisiaj prawie dowolnie ceny dla 
całego państwa.

Powyższa charakterystyka jest tylko 
skromną sylwetką tej zgubnej działal­
ności, jaką owe młyny mccą pewnego 
monopolu, który niżej objaśniamy, nie­
korzystnie wywierają na rentę z roli 
nie tylko na Węgrzech ale i w Austryi.

Gdy w roku 1882 ustanowiono cło 
na importowane z zagranicy zboże, za-

29*m 5 i° l8 S 9 ÓT fc C*e4uie UStaw% z d‘ l  EWai,y »MahIver-kehr , mocą którego wolno młynarzom 
bez opłacania cła sprowadzać sobie z 
zagranicy potrzebną ilość pszenicy do 
zmelcia, winni oni jednak natomiast
wyprodukowaną z tej pszenicy znąkę, 
najpóźniej do roku jednego wywieźć 
za granicę państwa. Z prawa tego j e ­
dnak niestety, tylko niektóre młyny 
korzystać mogą, ileże rentowność ta­
kich przedsiębiorstw, tylko tam z ja­
kim takim zyskiem da się prowadzić, 
gdzie oprócz dobrego młyna i odpo- 
wiedne położenie geograficzne, łatwość 
i taniość komunikaoyi, cdpowiedne u- 
rządzenia konwenoyonalne i doaŁat*- 
czny kapitał na to pozwalają. OŁoż z 
biegiem czasu pokazało się jasno i wy- 

» • .   «T0r.AłYmiana niemal
kartelowych

raźnie, że ustawa wspomniana- U Li J, l j -  i
specyalnie dla młynów
węgierskich 
bardzo małymi

stworzoną została, bo z
  wyjątkami, stanowi ona
dzisiaj wyłączny monopol tych mły- 
Qów ze szkodą wielką reszty młynarzy

w skutkach jest wpływ, jaki mły 
właśnie mocą tego monopolu wywie­
rają na rozwój cen pszenicy w pań­
stwie, gdyż będąo jedynymi większymi 
odbiorcami zboża ich mniejsze lub 
większe zapotrzebowanie krajowego pro­
duktu surowego z góry już ujemne lub 
dodatDie stwarza konjunktury dla zbo­
ża krajowego.

W państwach eksportujących zboże 
podobna manipulaoya nie miałaby' ża­
dnego wpływu, ale Austro Węgry przy­
najmniej co do pszenicy nie są pań­
stwem eksportującem, bo jakkkolwiek 
w r. 1893 wywieziono od nas za gra­
nicę około 750.000 worów pszenicy i 
100.000 bali mąki, przywieziono nato­
miast w tym samym roku wyłącznie 
dia młynów kartelowych węgierskich 
bez opłaty cła około 1,735000 metrów 
pszenicy, co niemal nasz eksport zu­
pełnie pokrywa.

W  państwie więc takiem, które pe­
wnego gatunku zboża jak  np. pszenicy 
nawet w najurodzajniejszym roku nie 
ma nio do wywozu, są wszelkie nła- 
twienia i ulgi importowe wprost dla 
produkcyi krajowej niebezpieczne, a 
ulgi te w danej chwili sprytnie wyzy­
skane, eą w stanie produkt krajowy 
obniżyć w wartości do wysokości istnie­
jącej w krajach eksportujących. I to 
jest właśnie celem młynów kartelo- 
wyoh węgierskich na eksport obracbo- 
wanych, które z Austryi koniecznie 
państwo eksportujące sztucznie zrobić 
usiłują, chociaż Austro-W ęgry razem 
wzięte ani nadmierną produkeyą psze­
nicy, ani brakiem odpowiedniej kon- 
sumcyi do tego się wcale nie nadają.

Młyny te bowiem sprowadzając so­
bie zaraz po żniwach z Rumunii i Ser­
bii przeszło po 2 miliony worów psze­
nicy rocznie, mogą się obejść na razie 
bez ziarnka pszenicy węgierskiej, gdy­
by takowa cośkolwiek drożej wypaść 
im miała, jak  serbska lub rumuńska. 
Mająo zaś oały rok czasu do wywozu 
mąki za granicę, rozpychają tymcza­
sem po wszystkich zakątkach państwa 
wyprodukowaną z tej importowej psze­
nicy mąkę po znacznie tańszych oe- 
naoh, jak  inni młynarze mielący psze­
nicę krajową, a tem samem zmuszają 
producentów krajowych do oddania 
swego zboża po cenach mniej więcej 
rumuńskich, bo rolnik zresztą ze sprze­
dażą swejej pszenioy, aż oni rumuńska 
wymielą, ani czekać nie może, ani po­
dobne wyczekiwanie na nic by mu się 
wcale nie zdało, gdyż w danym razie 
młyny te i po drugie dwa miliony wo 
rów pszenicy gotowe sięgnąć do Serbii 
i Rumunii i tak dalej mogą iśó dopó­
ty, dopóki ceny krajowej pszenicy nie 
zniwelują z rumuńską i serbską.

Rozpychanie tej mąki po różnych 
zakątkach państwa jako niezbędne dla 
młynów kartelowych, odbywa się nie­
raz nawet ze znaczoą stratą tych m ły­
nów. Ma to jednak dla nich ten pożą­
dany skutek, że obniża cenę krajowej 
pszenioy, a tem samem ułatwia im 
eksport mąki za granicę, ale wypro­
dukowanej już z pszenicy węgierskiej, 
ile że mąka z pszenicy rumuńskiej lub 
serbskiej nie znajduje wcale odbytu na 
przykład na targach Londynu, gdyż 
płacą tam za takową o 25 prc. taniej, 
aniżeli za mąkę z pszenicy węgierskiej 
i dlatego ekscort takiej mąki zwłaszcza

I młynom 
| wcale.

Mimo tego eksport najlepszej wę­
gierskiej mąki nie przekracza w ni- 
ozem stosunkowo ilości sprowadzanego 
zboża, bo gdy w roku 1892 na spro­
wadzone sposobem „M ahlverkchru“ oetn. 
m. 1,323.706 pszenicy z Serbii i Rum u­
nii, wywieziono tylko w tym samym 
roku 955.133 oetn. metr. mąki za g ra ­
nicę, lub gdy w następnym  zaraz roku 
1893 na sprowadzone w ten sam spo­
sób 1,635.000 oetn. metr. pszenioy, w y­
wieziono za granicę państw a tylko 
1,046.110 cent. metr. mąki, przeto ze 
sprowadzonej pszenicy w tych latach, 
znaozna jeszcze ilość mąki przeznaczo­
nej do obowiązkowego wywozu za g ra ­
nicę, pozostała na razie w kraju, a że 
następnie sprowadzanie pszenioy serb­
skiej i rumuńskiej coraz większe przy­
biera rozmiary, bo dokąd nasze dane 
sięgają w roku 1894 za pierwsze 9 mie­
sięcy, to jes t przed ukończeniem jeszcze 
zbiorów sprowadzono w ten sposób aż 
1,625 261 worów (cetn. metr.) pszenicy, 
przeto zatrzymanie „M ahlverkehru“ w 
dotychczasowych ramach nadal jest 
w stanie rolników naszych do reszty 
zrujnować.

Wobec tego stanu rzeczy, przy dzi­
siejszym ciężkiem przesilenia rolni- 
czem proponowane ulgi w postaoi opu­
stu podatku gruntowego, ułatwienia 
kredytu i może jakich skromnyoh opu­
stów na frachcie zboża kolejami, w y­
dać się muszą tylko zabawkami dla 
dzieci, bo jeżeli rząd ani całego podat­
ku, ani kolej całego fraobtu opuścić 
nie mogą, przeto ulgi te zaledwie k il­
kanaście oentów w przecięciu na j e ­
dnym morgu w najlepszym razie wy­
nosić będą, gdy tymczasem m łyny kar­
telowe węgierskie, manipulując dalej 
jak dotąd, potrafią ostatecznie o parę 
guldenów na korcu zniżyć oenę psze­
nicy naszej, a tymczasem i oenę re 
szty zboża, oo dla rolników naszych 
w przecięciu na morgu kilkanaśoie gul- 
deDÓw szkody przynieść może, zwła­
szcza, że już i dzisiaj z tyoh samyoh 
powodów, cena pszenicy krajowej stoi

Z bieżącej chwili.

7  r -------. ~ j r  « * M J V T T V j  KJ U l / l  I

całego guldena niżej w stosunku do.
n nszflninir m m n ń o t i o l  i s e rb sk ie j  z

O y . .cen pszenicy rumuńskiej 
lat dawnyoh.

Przeciwko tym nadużyciom skarte- 
lowanych młynów węgierskich, jak  nie­
mniej przeciwko całej ustawie „Mahl- 
verkehru“ z 29 m aja i882 towarzystwa 
rolnicze austr. wystąpiły bardzo energi­
cznie i wniosły do ministerstw handlu 
i rolnictwa zbiorowe zażalenie a że przed 
paru tygodniami ministerstwo handlu1 
zażądało od wszystkich Izb handlo­
wych i stron interesowanych wyczer 
pującego w tym względzie sprawozda­
nia, miejmy przeto jaką  taką nadzieję, 
że rząd usunie raz przecie zgubną n- 
stawę, która na szkodę wszystkich rol­
ników całego państwa od paru lat, co­
raz niebezpieczniej, w egoistyczny i 
niesumienny sposób przez grupę mły­
nów kartelowych węgierskich jes t wy- 
rzystywaną. F. W.

Polacy i Węgrzy,
(1848—1 8 4 9 )

Przez

Stanisława Schniira Peplowskiego.

(Ci.jg dalwy.)
d W tym też duchu opiewała odpowiedź urzę- 
r,0<ęat udzielona Polakom przez usta Messarosa. 
, 2ąd węgierski zezwalał na utworzenie jednego 
g a lio n u  piechoty, szwadronu ułanów' i jednej 

ateryj artyleryi, zgadzając się równocześnie na 
gorzen ie  mniejszych oddziałów polskich, które 
■p być przydzielone do węgierskich korpusów.
( 0 Postanowienie ubodło wielce ogół polski i 
Przedziło takowy jeszcze gorzej przeciw Bemowi, 

dCz nie brakło wśród Polaków żywiołów poje- 
“ iwczych, usiłujących  pogodzie Wysockiego

 3 . Jednemu z delegatów emigracyi udało
irió dn skutku konferencję powaśnionych,

wara bardzo

2 1) "cjojj eiDen:i- Jednem u  z ucit6-----
paPj"°jadzić do skutku konferencję p 

którą Bem się zgadzał, mówiąc: 
rdfj  . ~~ Przyjdźcie do mnie, będę 

gii‘ roztrz$śniemy razem, co jest za i przeciw 
bie ' ^°^ko-węgierskiej. Niech przyjdzie Wysocki 
tnieJ ■ cetitralizator, bo z takim do czynienia
Jako Ĉ CQ> a ê ł a^° młodszy ' '
z o ^ D,źszy  oficer do generała,

J iWybr > oaz*jutrz (dnia dziewiątego listopada)
tłożo do ^ eraa deputacya z sześciu osób
kicii rp ’ID}aJ4ca mu przedstawić życzenia wszyst-

iolaków, przebywających w Budapeszcie.
de chciał należeć do tego grona 

— „ j  iidanieir

do starszego, 
a przyjmę go

zachować... Bem przyjął przybyłych bardzo grze­
cznie, podał rękę Wysockiemu i zagaił rozprawy 
wytłumaczeniem swej niechęci woboc legionu 
polskiego. Oświadczył mianowicie, że sprzeciwia 
się formowaniu takowego zaraz w początkach 
kampanii, już to dla uniknięcia rozdwojenia 
w armii węgierskiej, już też by nie sprowadzić 
przedwcześnie interwencyi rosyjskiej. Wspomniał 
następnie, że Polacy nie powinni ściągać prze­
ciwko sobie niechęci Słowian, lecz przeciwnie 
zadaniem ich jest pogodzenie Słowian z Węgra­
mi. Zakończył zaś swe wywody twierdzeuiem, iż 
lepiej będzie utworzyć na razie jeden tylko ba­
talion polski, zaś do którego będ/.ie można pó­
źniej przyłączać luźne oddziały, skutkiem czego 
niepostrzeżenie z batalionu powstanie legioD, 
tworzący zawiązek przyszłej armii polskiej.

Przeciw temu zapatrywaniu podniosły się 
głosy opozycyi, dowodzącej, że w ten sposób 

1 Polacy zostaDą pozostawieni na łasce Węgrów, 
oraz że młodzież nie mogąc zrozumieć tak za wi­
kłanej polityki, opuści Węgry i zniechęci w kraju 
innych młodych ludzi do zaciągania się pódl 
sztandar legionów. Przy tej sposobności Wysocki 
dość niezgrabnie przypomniał sprawę legionu! 
portugalskiego, jaki Bem usiłował zorganizować 
na emigracyi, w maju 1833 r.

— Och ten legion portugalski, cest toujours 
vołre cheval de butailłe — odparł cierpko zacze­
piony, poczem rozmowa znów powróciła do spra­
wy legionu polsko-węgierskiego. Bem oświad­
czył w końcu, że skoro jest życzeniem ogółu, 
aby taki legion był bez zwłoki utworzony, obo­
wiązkiem jego jest przyłączyć się do ogółu pod 
warunkiem, że organizacya legionu zostanie prze­
prowadzoną w duchu ściśle militarnym nie zaś 
na demokratycznej zasadzie wyborów na oficerów 
i podoficerów z wyjątkiem dowódcy legionu,

Lwów 3 kwietnia, 
Zdawało się, że W i e d e ń  na zawsze 

popadł w r ę c e  ż y d ó w ,  wytworzyła 
się atoli w łonie rodzimego, niemieckie­
go mieszczaństwa potęga, któfą zrazu 
wyśmiewano, następnie lżono, a która 

[obecnie już zmiotła z widowni jedną 
głównych warowni żydowizmu wiedeń­
skiego, większość wiedeńskiej Rady miej 
ekiej. Wczorajsze wybory ściślejsze w !

wybory w 1 kuryi wyborczej nie da­
dzą wprawdzie wybitnej większości an­
tysemityzmu, ale większość zatrzyma za- 
ledwo 6 głosów, a nie jest jednolitą.

Wynik wyborów w 2 kuryi tak prze­
raził Nową Presse, że jeden z jej reda­
ktorów pobiegł do burmistrza dr. Griibla, 
i oto co mu burmistrz powiedział: Wię­
kszość 74 przeciw mniejszości 64! Gdy­
by ta większość składała się z żołnierzy, 
na których polegać można, to mógłbym 
dalej administrować, licząc na tę więk­
szość. Aliści dokładnie wiem , że liczyćj 
na nią nie mogę, Liberały nie uczęsz- 

pilnie na posiedzenia, ten z tego, 
ten z innego powodu — podczas gdy 
mniejszość jest ściśle zorganizowana; 
wie ona czego chce, a przewódzcy jej 
mogą się spuścić na mą, że stanie 
zawsze w komplecie. Musiałbym tedy 
urządzić się tak, abym administrował 
mniejszością... Wiedziałem z góry, że to 
przyjdzie, i dlatego wzbraniałem się 
przyjąć posadę burmistrza; dlatego też 
dzisiaj bez irytacyi poglądam w przy­
szłość, która niewiadomo co przyniesie.
Są możliwe trzy drogi: albo 1) poproszę 
rządy o rozwiązanie Rady miejskiej , ale 
z nowych wyborów mniejszość dzisiej­
sza wyszłaby niewątpliwie większością; 
albo też 2) ja ustąpię, a wtedy nieza­
wodnie dr. Lueger zostanie burmistrzem, 
bo śród 74 członków dzisiejszej większo­
ści Jest niemało takich, którzyby na Lu- 
egera głosowali: albo 3) kompromis 
stronnictw na wzór koalicyi rajchstago- 
wej. Która z tych dróg byłaby najmniej 
szkodliwą, nikt powiedzieć nie zdoła.“ 

Straszną niespodzianką dla liberałów 
. żydów-było, że urzędnicy i nauczyciele 
w 2 kuryi za antysemitami głosowali.
W ogóle wybory w 2. kuryi przeraziły 
już dlatego, że żydzi zaniechali absty- 
nencyi, że hurmą głosowali — ale i to 
nie pomogło. „Spełniły się rzeczy, któ­
rych się najczarniejszy pesymizm nie 
spodziewał". Nawet przychodzi Nowej 
Pressie na m yśl, gdy woła: „ Ums Him- 
melswillen, czy to istotnie być może, iżby 
mienie gminy i siła podatkowa obywa­
teli tym ludziom wydane zostały ? Wie­
deń stał się dla rządu problematem naj­
poważniejszym." A więc uciekają się li­
berały do swojej ultima ratio i wołają: 
Polizei — jak nasi pseudo-radykały.

Przeciw antysemitom utworzyła była 
liberalna wiedeńska Rada miejska dele- 
gacyę miejską i obostrzyła regulamin 
obrad. Jedna i druga broń wpadnie te­
raz w ręce antysemitów.

Całą zaś sprawę przeprowadziło soli­
darnością swoją samo, przez nikogo pra­
wie niepopierane, rodzime mieszczaństwo 
wiedeńskie...

Jak wiemy, z wielkiem naprężeniem 
wyglądano toaslu, jaki cesarz W i l h e l m  
wzniesie na swoim obiedzie na cześć 
B i s r n a r k a ,  mianowicie, czy uczciwszy

w Friedrichsruhe oficera, uczci w Berli- o przewóz emigrantów do Ameryki, 
nie męża stanu. Wedle telegramów cały nSilvio Nodariu. Osławionego Gergolet- 
toast cesarza brzmiał: „Jego książęca ta już tu  nie ma, przebrawszy miarę
Mość, duk Lauenburski, książę Bismark, sam do Brazylii uciekł. Nie posiadał 
Hurrah 1 Hurrab 1 Hurrah!“ on tutaj wcale ajenoyi jawnej, ale Łru-

W odpowiedziach swoich na przemo- dnił się pokątnie werbowaniem wy- 
wy deputacyi profesorów i tłumu stu- chodźców, gdzie się dało, między inny- 
dentów Bismark podnosił potrzebę utrzy- mi nawet w Królestwie Polskiem, a po- 
mania Rzeszy zjednoczonej, a mianowi- tem zebrane listy amatorów wyj&adu 
cie w młodzieży szeroko i długo ją wpa- odsprzedawał ajentom rzeczywistym 
jał. Zh ść jego z powodu uchylenia się przeróżnych towarzystw żeglugi. Ger- 
rajchstagu od owucyi, wybuchła w od- goletto nie przebierał w środkach wer- 
powiedzi na przemowę profesorów i tam bunku, on to był autorem przeróżnych 
to oświadczył: „Jeżeli rozmaite frakcyo, bajek i obietnio fałszywych, którymi 
socyaliści, centrum i Polacy brali mi za zalewał Galicyę.
złe, żem je nazwał wrogami Rzeszy _ Silvio Nodari działa jaw nie w spo- 
(reichefcindlich), to tylko obstawać przy sób nie pozostawiający żadnych wąt nli- 
tem mogę. W teoryi byliby oni wszyscy wośei, ani zarzutów. Zastawszy na śto- 
reichsfreundlich, gdyby Rzesza taką była, le biura kilka zaadresowanych już li- 
jakiej oni pragną." R/.ocz szczególna, że stów do przeróżnych osób w Galicyi, 
stronnictwo woinomyślue Bismark tu przeczytałem kilka z niob i znalazłem 
pominął; wszak i ono głosowało przeciw jednobrzmiące najzupełniej rzeczowe 
owacyi! przedstawienie kosztów przewozu i wa-

Ponieważ tu i owdzie odzywały się runków otrzymania karty okrętowej do 
głosy ze strouy katolików, potępiające Santos.
centrum za to, że glosowało przeciw Ani jednem słowem nie ma w ża- 
owacyi dla Bisrnarka, zebrało się w Ful- dnym z tyoh listów wzmianki o wa­
dzie, głównein ognisku katolików niemie- runkach osiedlenia w Brazylii, a ża­
ckich przy grobie św. Bonifacego, apo- pytany w tej mierze ajent oświadczył 
stoła Niemiec, wielkie zgromadzenie to- mi, że nawet na wyraźne żądanie emi- 
warzystwa ludowego dla Niemiec kato- grantów informacyj takich nie udziela, 
lickich, na którem wywody dep. Liebora nie chcąo ich w błąd wprowadzać. Isto- 
o ostatnich zajściach w rajchstagu hu- tnie też przekonałem się zarówno z roz- 
cznymi oklaskami obsypywano. Powie- mowy jak i z tego, źe wszelkie druki 
dział on: „Zajścia te wiele kurzu naro- urzędowe brazylijskie Nodari posiada 
biły, a zwłaszcza na centrum posypały przestarzałe, że wie o Brazylii daleko 
się z różnych stron grady wyrzutów, mniej od nas we Lwowie.

' Dotychczas wszyscy emigranci ga­
licyjscy, którzy jechali przez Udinę,
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Ale centrum nie da się zepchnąć z dróg, 
które za prawe uznało, i tego rodzaju 
zajścia owszem tylko posłużą do tem 
dzielniejszego zwarcia naszych szeregów. 
Należy nam we wszystkiem okazywać 
się szczerymi katolikami i prawdziwymi 
mężami !“

Minister prezydent b u ł g a r s k i  Sto- 
iłow udał się z Wiednia po długim po­
bycie do Berlina. Sofijski Progres podał 
był wiadomość, że car, odpowiedział na 
pewien telegram „księcia bułgarskiego 
Ferdynanda11, co znaczyłoby, że car 
uznaje księcia. Tymczasem rzecz się tak 
miała, że książę przesłał swoim powino­
watym, rodzinie zmarłego w. ks. Alekse­
go Michajłowieza telegram kondolencyjny 
i rodzina podziękowała.

Wedie filipopolskiego korespondenta 
Vatcrlandu Bułgarya za rządów gabine­
tu Stoiłowa coraz świetniej się rozwija. 
Spór z Austro Węgrami co do akcyzy, 
można uważać za załatwiony; w kraju 
panuje spokój i bezpieczeństwo; finanso­
wym zobowiązaniom Bułgurya bez kło­
potu zadość czyni. Haracz za Rumelię 
wschodnią został Porcie na terminie wy­
płacony i rząd zrzekł się nawet przypa­
dającej na bieżący kwartał raty pożyczki, 
zaciągniętej w Laenderbanku. Bank u- 
piera się przy tera, że Bułgarya musi 
wziąć tę ratę, a rząd odpowiada, te nie 
myśli płacić procentu od kapitału, które­
go nie potrzebuje.

Emigracya do Brazylii.
Przegląd, WszechpolsJci zamieszcza n a ­

stępujące korespondeneye:
U diue d. 20 marca.

W  Udine jest jedyną uczciwą ajen- 
cyą, z którą można traktować poważnie

za
wę

mu skończyć tego kazania, 
zazwyczaj krwią nabiegła. 

uderzył i krzyknął groźuym

załatwioną i deputacyu zamierzała pożegnać 
jenerała, gdy nagle wjstąpił Wysocki z orzemo- 
wą ostrzegającą Bema, by nie zapomniano swem 
przyrzeczeniu, gdyż w przeciwnym razie ogól 
polski zaprotestuje przeciw jego postępowaniu 
uczyni go odpowiedzialnym wobec narodu 
zniweczenie nadziei, pokładanej w sprawie gierskiej...

Bem nie dał
Twarz jego blada 
Pięścią w stół 
głosem :

— Tuk I protestować, szkalować , szarpać 
najzasłużeńsze repntacye, to wasze rzemiosło! 
Protestujcież więc i szkalujcie! Ja z wami już 
nic niemam do czynienia, idźcie precz I...

Z smutnem uczuciem, opuściła deputaeya 
mieszkanie Bema. Jeden tylko Wysocki tryum­
fował, jak gdyby w poczuciu dokonania wielkie­
go czynu! Wśród Polonii zawrzało jak w kotle. 
Deputaci twierdzili, że wobec niechęci rządu wę­
gierskiego najlepiej zawezwać młodzież, by wra­
cała do kraju, czemu znów energicznie sprzeci- 

■ wili się kapitanowie Czernik i Matczyński. Na- 
legionu ] zajutrz w dniu 10 listopada, ochotnicy, w znacz­

nej części ubrani już w mundury, dostarczone 
przez rząd węgierski, zgromadzili się w hotelu, 
w którym zazwyczaj zbierali się Polacy i uszy­
kowani w dwa szeregi wysłuchali przemowy Wy­
sockiego. Ten, zdjąwszy czapkę przed frontem, 
oświadczył młodzieży, że najlepiej zrobi powra­
cając do kraju, gdyż nie godzi się Polakom słu­
żyć obcym w charakterze najemników. Nie omie­
szkał -■*— ! •

wysyłani byli do bantos.
Manipulaoya bezpłatnego przewozu 

jest ta : kompania „Metropolitaua" wy­
puszcza peryodycznie na  łioytaoyę in 
minus kosztów, oznaczoną liozbę bez­
płatnych przejazdów na koszt rządowy 
do rozmaitych portów Brazylii. Kom­
pania przewozowa, która się utrzyma 
przy lioytacyi, zawiera z rządem kon­
trak t o dostawę oznaczonej ilości wy- 
ohodźoów do wskazanego portu, bez 
jakiohkolwiek zresztą ograniczeń dla 
emigrantów, korzystających z praw ja ­
kie im  podług ustawy kdonizacyjnej 
w Brazylii przysługują, Ponieważ to­
warzystwa przewozowe działają jako 
subajentury kompanii „Metropolitana", 
nie wiedzą nieraz same, na czyj rachu­
nek się emigracya odbywa, rządu fe­
deracyjnego, czy pojedynczych stanów.

Z tego, iż Nodari nie żąda od wy­
chodź lów świadectw uzdolnienia do 
pracy na roli, lecz m etryk i książek 
slnżbowyoh lab robotuiczych, wnoszę 
iż wysyła on robotników na rachunek 
stanu St. Paulo.

Na przedstawienie moje, że dla nas 
pożądanem jest wysyłanie emigrantów 
tylko do Parany, względnie do Rio Ja ­
neiro, gdzieby im dalszy przewóz w 
razie jakich trudności, wstawienie si$ 
ambasady austryackiej ułatwić mogło, 
oświadczył Nodari, że jem u jest zupeł­
nie obojętne gdiie  ludzi wysyła, że do 
Parany może ich darmo ekspedyowaó, 
musi jednak poprzednio zawrzeć odpo­
wiedni kontrakt z właścicielem statku 
przewozowego. Jeżeli zatem będzie 
300 pasażerów na jednym statku, dą­
żącym do Parany, to może statek z 
drogi do Rio Janeiro, albc nawet wprost 
do Paransgua zdążyć.

Nodari był do niedawna ajentem

Jeez Jeszcze* w "ostatniej chwili przed uaainem i ^tory miał być wybrany przez ogół swych podli 
8i§ do generała pouczał Wysockiego, jak się ma Jkomendnych... Sprawa zdawała się już ostatecz-!

 __ _ .uutuuziejsKi zbli­
żywszy się do niego Da dwa kroki, wyciągnął z 
zanadrza pistolet i strzelił do Bema, któremu 
kula utkwiła w kości policzkowej. Adjutant je­
nerała, Władysław Jordan, świadek tego zama­
chu, porwał się do pałasza i chciał rąbać za­
bójcę, ale Bem, który tymczasem pochwycił 
Kołodziejskiego za kołnierz, kazał mu sprowa­
dzić policyę, wołając:

— Wiem, ezyja to sprawka, trzeba żeby 
to sąd wyśledził...

Przyzwana polieya aresztowała młodego 
winowajcę i oddała go sądowi.

Zamach Kołodziejskiego poruszył do żywe­
go młodzież galicyjską. Na walnej naradzie po­
stanowili ratować wszelkiemi siłami swego ziom 
ka, Bema zaś zabić moralnie. Władając dobrze 
językiem niemieckim, którym wówczas jeszcze 
przeważnie mówiono w Peszcie, rozbiegła się 
młodzież ta po redakeyach, kawiarniach i wi-Ł 
niarniach głosząc Bema zdrajcą, zaś Kołodziej­
skiego bohaterem. Nazajutrz też wszystkie pra­
wie dzienniki wystąpiły w obronie spraw ey za­
machu, który tymczasem przez sąd doraźny ska­
zany został na śmierć i wystawiony pod prę­
gierzem. Młody winowajca był przedmiotem za­
ciekawienia dla ludności stołecznej która Łi 

- muyganta, mającego jedynie własną ła się pod pręgierz, by mu się przypatrzyć. Był 
korzyść na oku i zwalił na niego całą winę zni- to młodzieniec małego wzrostu, krępy, o twarzy

  ..............................pięknej, męzkiej, z wasem 70™!--:.*—’- —

opuściło bezzwłocznie Peszt, dążąc z powrotem I i młodzieży sympatye publiczności były po stro- 
do domu. Natomiast jeden z młodzieży, prz>, by-‘ nie Kołodziejskiego. Po południu trudno się już 
łej z Galicyi, postanowił w imieniu wszystkich i było docisnąć do pręgierza. Lud przepełniał plac 
wykonać doraźną zemstę na Bemie. Zwał się j cały wznosząc okrzyki na cześć skazanego. Wo~ 
Ksawery Kołodziejski i w parę godzin po owem łano nawet przed mieszkaniem Kossutha: Proca 
zebraniu w hotelu, zgłosił się do mieszkania z B memI Niech żyje Kołodziejski!
Bema, twierdząc że przybywa w ważnym inte- Władze dla uspokojenia ludu kazały od- 
resie. Jenerał kazał go prosić. Kołodziejski zbli- wieść skazańca do więzienia, skąd po niejakim 
żywszy sie do niatm na u „~ i-:---- -•------ 1 czasie wypuszczono go na wolność, zaś Wysocki

przyjął Kołodziejskiego do swego legionu.
Smutne to zaiśe.ie ---

 — — . wystawiony pod prę-„ucłffl w cnarakterze najemników. Nie omie- gierzem. Młody winowajca był przedmiotem za-
iT ró ^ n iS  nrzy tej sposobności oskarżyć Be- ciekawienia dla ludności stołecznej, która tłoezy- 
jako intryganta, mającego jedynie własną ta się pod pręgierz by mu się przypatrzyć. Był 
iyść na oku i zwalił na niego całą winę znv- to młodzieniec małego wzrostu, krępy, o twarzy 

weezema myśli legionów polskich w Węgrzech, pięknej, męzkiej, z wąsem zawiesistym. Wyraz 
. ,, , wViatkiem dowódcy legionu, Słowa te wywołały straszliwe wzburzenie wśród jego oblicza pogodny i śmiały me zdradzał by-aauw do tego grona, 1 podoficerów z wyj4 ó | '  ch pod. młodiież ^  zJło m czac głośno Bemowi opu- najmniej obawy lub wyrzutu, raczej jaśniał try-

P z ie r z k o w ^ n ie  chciał, należeć udaniem się już ostatecz- ściła miejsce zboru. Kilkunastu młodych ludzi umfem. Nie dziw przeto, iż przy pomocy prasy
ł -- jak się

_______ „ ------—  "»»»>' lo g iiu iu .
Smutne to zajście, będące wynikiem odwie­

cznego Polski grzechu, niezgody, przyspieszyło 
z drugiej strony sprawę formacyi polskiego le­
gionu, gdyż rząd chciał się coprędzej pozbyć 
niespokojnego żywiołu ze stolicy. Wydano prze­
to nominucyę Wysockiemu, jako dowódcy, w sto­
pniu majora i zalecono mu jak najrychlejszy 
wymarsz na linię bojową. W kilka dni zdołał 
Wysocki zorganizować dwie kompanie piechoty, 
liczące zaledwo trzystu ludzi i w duiu dwudzie­
stego piątego listopada przed gmachem muzeal­
nym odbyła się uroczystość poświęcenia sztan­
daru legionów. Przy licznym współudziale ludu 
i wojska pani Ruthkay, siostra Kossutha, jako 
matka chrzestna, pierwsza wbiła ćwieczek do 
sztandaru, który po poświęceniu oddała legiono­
wi z życzeniem, by ich. zawsze prowadził do 
zwycięstw i chwały. W dwa dni później, dnia 
dwudziestego siódmego listopada wyruszył le­
gion koleją żelazną do Szolnoku, skąd wodą, a 
później na wozach przybył do Aradu. W Pe­
szcie pozostał jedynie Bułharyn, zamianowany 
pułkownikiem i organizatorem dalszych oddzia­
łów ochotniczych polskich.

(C. d. u.)
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kompanii „Yoloce“, ta  kampania jednak 
nie utrzym ała się przy lioytaoyi, a o- 
becnie przewozi pasażerów do Amery­
ki tylko za pieniądze (podróż z Udine 
do Brazylii dla dorosłego człowieka ko­
sztuje 90—95 złotych).

Kilkanaście rodzin Rusinów gali­
cyjskich czeka tutaj na statek, z tych 
kilka nie ma pieniędzy na podróż do 
Genui — jeżeli kto im nie pomoże, za­
wrócą ich szupasem do domn. Ci emi­
granci, pozbawieni pieniędzy i doku­
mentów zawdzięczają stan swój temu, 
że o. k . żandarmerya galicyjska, która 
ich dwukrotnie zawracała do domu, e- 
debrała im papiery i gotówkę, na co 
mi się wszyscy ze łzami w oczach 
użalali.

Nodari przyrzekł mi, że postai a 
się o zapełnienie jednego statku samy­
mi Polakami, jeżeli się zgłosi odpowie­
dnia liczba, prócz tego obiecał bezpła­
tny przewóz dla kapłana, któryby m ógł 
służyć także za przewódcę i tłumacza 
dla emigrantów.

Najbliższy statek odchodzący d. 8. 
kwietnia r. b. jest już zapełniony cał­
kowicie. Każdy emigrant w.nien ocze­
kiwać na zawiadomienie od ajenta z U- 
dine, na kiedy się ma stawić i winien 
się zgłosić nie prędzej ani później jak 
w ozt*ry dni przed odejściem statku 
w biurze ajencyi. Prędzej nie opłaci 
się zgłaszać, gdyż trzeba ponosić ko­
szta utrzymania w Udine (po 30 ct. 
od osoby dziennie), kto zaś się spóźni 
nie będzie przyjęty ani na ten okręt, 
na którym miał miejsce zamówione, ani 
na następny.

Potem odchodzi okręt 26. kwietnia 
r. b., ten właśnie okręt przy.zeka No­
dari zapełnić Polakami i odwieść ich 
do Parany  lub do Rio Janeiro. Po za­
warciu odnośnej umowy ma on zawia­
domić mię telegraficznie we Lwowie o 
warunkach przyjętych.

Każdy em igrant musi mieć pienią­
dze przynajmniej na przejazd koleją 
z Udine do Genui, tj. licząc po cenie 
zniżonej o połowę dla ajentów — od 
dorosłej osoby lO1̂  zł., a od dzieci 
między rokiem 3 a 6 życia 7 zł., dzieci 
lat 3 bezpłatnie.

Podróż do Włoch tańszą jest na 
Peszt, Kormons lub Ponteba, niż na 
W iedeń, a trw a trzy do cztery doby. 
Byłoby najlepiej, gdyby we Lwowie 
można było utworzyć ajencyę sprze­
daży biletów. Nodari w takim razie 
zobowiązuje się do połowy kwietnia 
dostarczyć sto blankietów wolnej jazdy 
okrętem do Rio Jrneiro , które to blan­
kiety m ają byó wypełnione we Lwowie 
na statek odchodzący 26 kwietnia.

Żadnych kontraktów podpisywać nie 
każą, w Udine ani przy wsiadaniu na 
okręt. Na granicy nie żądają doku­
mentów.

Bez otrzymania wiadomości od agen 
tury  o zamówieniu miejsc na okręcie, 
niech się nikt nie waży opuszczać do­
mu — bo ciężko za to odpokutuje. 
P rzytem  każdy powinien pamiętać o 
metryce, książce służbowej lub robo­
tniczej i świadectwie moralności, gdyż 
tych dokumentów wymagają jako legi- 
tym acyi do bezpłatnego przewozu. Em i­
granci w nni się tak ie  podawać za An- 
stryaków, nie za Polaków lub Galicyan, 
gdyż mogłyby ich spotkać pewne tru ­
dności z powodu, iż Polacy w skutek 
udziału swego w rewolucyi brazylij­
skiej mają być u rządu brazylijskiego 
źle widziani.

Dr. J . Siemiradzki.
Genua d. 22 marca.

Najważniejszą wiadomością, jaka  
mnie w Genui doszła, je s t zakaz emi- 
gracyi do Stanów południow ych: Pa­
rana, St. Catharina i Rio Grandę do 
Sul. Zakaz ten wydano z powodu nie- 
regularnyoL stosunków w tych prowin- 
oyaoh, gdyż po wojnie domowej za 
prowadzono tam stan oblężenia. Zre 
sztą wolno emigrantom wybierać miej- 
soe osiedlenia. Z Genui wywożą ich do 
Stanów Rio Janeiro, Minas Geraes, 
Espiritu  Santo i Sao Paulo. Z tyoh 
tylko Sao Paulo ma klim at odpowiedni 
dla naszegn ludu.

Ziemi teraz nigdzie nie dają, tylko 
emigranci dostają zatrudnienie u p ry ­
watnych przedsiębiorców plantacyj ka­
wowych. Z plantatoram i zawierają u- 
kłady zaraz po wylądowaniu w Brazy­
lii i przez cały czas umówiony (rok 
lub dwa lata) muszą pozostać na fa 
oiendzie. Robotnik dostaje od p lan ta­
tora domek, 4 hektary ziemi pod ogród 
i wynagrodzenie roczne 50 milreisów 
od tysiąca krzewów kawowych, które 
doglądać jes t obowiązanym. Dwie do­
rosłe osoby mogą doglądać 400U krze­
wów, przy praoy tej dzieci mogą byó 
bardzo pomocne. Nadto pobiera robo­
tn ik  tantiem ę po 40—60 centów od 50 
lite r ziaren kawowych, a może także 
wydzierżawić więcej ogrodu, płacąc za 
każde 4 hektary  3000 reisów rocznie 
(30 milreisów).

Jadący na koszt własny mogą wy 
bierać dowolnie miejsce osiedlenia, a 
więo także i w prowincyach, do któ­
rych się odnosi zakaz emigraoyi. Rząd 
tylko w takim  razie nie ręczy za ich 
bezpieczeństwo, — a w ogóle em igran­
tem  jadącym  na koszt własny nie u- 
dziela żadnej pomocy.

_ W  Genui zastałem tylko parę ro­
dzin ruskich z powiatu przemyślań- 
sk iego , osznk-nycŁ przez pokątnego 
ajenta, które bez dokumentów i pap je­
rów tu  siedzą. Przy pomocy konzula 
austryackiego od«zukałem ajenta, ode­
brałem papiery. Rodziny te umieszczo­
no tymczasowo w areszcie policyjnym, 
bo w inny sposób nie dałoby s.ę zali­
czyć kosztów kilkudniowego u trz j ma­
nia siedmiu osób na koszta konsulatu. 
Bieda tu  wielka z powodu braku tłu­
macza. Konzul austryacki był przeko­
nany , że rodziny, o których mowa, chcą 
wrócić do Lwowa i przybyły z B ra­
zylii. Za tłumacza służył Dalmatyniec, 
który słowa ani po polsku ani po rusku 
nie rozumiał.

Rządowej kolonizacyi rolniczej w 
Stanie S. Paulo nie ma, wszelako w y­

chodźcy mogą nabywać za własne pie­
niądze ziemię.

Za dwa dni pojadę do Turynu, aby 
tam  OO. Salezyanów uprosió o jakiego 
Polaka misyonarza, któryby się zara­
zem opiekował naszym ludem w prze­
jeździć jako tłumacz.

Dr. J . Siemiradzki.

K R O N IK A .
Lwów dnia 3 kwietnia

W setną rocznicę II I  rozbioru Ojczyzny —  
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w  
Cieszynie.

Zapiski osobiste. Na ostatniej audyen- 
cyi przyjmował cesarz między innymi: hr. 
Mikołaja Wolańskiego, burmistrza Czortkowa 
p. Ludwika Nassa, wioemarszałka brzozow­
skiego p. Antoniego Józefowicza i członka 
Wydziału powiatowego w Czortkowie p. Ho- 
rodyńskiego.

Prezydent p. Mochnacki wyjechał w spra­
wach urzędowych do Wiednia. Agendy mia­
sta objął I. delegat p.Michalski.

P. Marchwicki, wiceprezydent miasta, 
powrócił dzisiaj z Nizzy do Lwowa.

P. Tadensz Langie, poseł na Sejm kra­
jowy, który był chorym dość poważnie, przy­
chodzi do zdrowia.

Mianowania. Rada szkolna kraj. za­
mianowała nauczycielami w szkołach ludo­
wych : Grzegorza Turskiego w Strzałkowie, 
Teodozyę Stanisławę Stocką w Zawadowie, 
Michalinę Lewakównę w Warężu, Ludwikę 
Rozalię Sindakównę w Lesiecznikach, Kazi­
mierza Wiktora Nowotarskiego w Tousto- 
babach, Teofila Marcina Muchę w Czyszkach, 
Stefanię Walewską nauczycielką w Rohaty­
nie, Jana Kwasa w Rohatynie, Błażeja 
Batkę w Przybyszowej, Karola Albrechta, 
Karola Godzieuia i Ignacego Smalca w Tar­
nowie, ks. Daniela Kucieja nauczycielem 
religii gr. kat. w Drohobyczu, Marcina Gą­
siora nauczycielem w Wesołej, Jadwigę Bo- 
rejkównę w Rymanowie, Rafała Rothsteina 
naucz. rei. mojź. w Drohobyczu, Edwarda 
Daszkiewicza, w Krukienicach, ks. Michała 
Tokarskiego, nauczycielem religii rz. kat. w 
Rzeszowie.

Wszyscy czterej biskupi galicyjscy
obrz. łac. a to: lwowski, przemyski, tar­
nowski i krakowski wydali ponownie list 
pasterski przeciw teoryom ks. Stojałowskie- 
go, wygłaszanym w jego pismach Nowy 
Wieniec, Nowa Pszczółka i Nowy Dzwon, 
zabraniając zarazem prenumerowania i czy­
tania tychże pisiinek, jnkottż Przyjaciela 
Lada i Naprzód.

Jeszcze, o pomniku Mickiewicza.
Otrzymujemy następujące pismo: „Fatalny 
zawód, jaki spotkał społeozuość polską w 
sprawie pomnika Mickiewicza, wkłada obo­
wiązek na każdego, kto się czuje byó kom­
petentnym i komu leży na sercu dobro i 
cześć narodu, wypowiedzieć dopóki jeszcze 
czas swą myśl w celu, aby uadal w tej 
sprawie oszczędzić mu goryczy i wstydu, ja- 
kiemi go dotąd nakarmiono. Niestety! — 
samo już postanowienie komitetu ostatniego 
posiedzenia oddania znowu p. Rygierowi 
roboty, nie wióży nam nic dobrego, jak o 
t m dosadnie i słusznie wyrazili się znawcy 
pp. Wilkiewiez i dr. Tomkowicz. Ale gdy 
się już rzecz stała, przejdźmy nad uią do 
porządku i o czern iunem pomówmy. Otóż 
któż nie przyzna, że w pomnikach, jakie się 
stawia mężom zasługi lub geniuszu, idzie 
przedewszystkiem o ich podobieństwo, a 
szczególniej podobieństwo z czasu, gdy ich 
działalność dosięgła najwyższej miary, tem- 
bardziej, gdy zgon ich niewielka przestrzeń 
czasu od chwili obecnej dzieli. W odrzuco­
nej postaci Mickiewicza twarz jego pod tym 
względem uiezadowalnia nas woale. Skom­
ponowana pod inspiracyą pośmiertnego jej 
wyrazu, który podług maski utrwalił Bovel 
w pomniku Moutmerency, jakkolwiek piękna 
ale o charakterze mdłym, roztkliwiouym, 
ostatnia chwila konania, nie odpowiada wy­
obrażeniu postaci, jaką naród przechował 
w swem sercu, a którą pełną siły i maje­
statu widzimy w niektórych wizerunkaoh 
wykonanych z natury. A takim właśnie 
w pomniku, co ma świadczyć o wielkości 
wieszcza i czci narodu, winien być wyraz 
w jego postaci. To też i posąg poznański, 
chociaż pomyślany szlachetnie i wykonany 
bez zarzutu, nie zadawalnia uas całkowicie, 
gdyż przedstawia poetę z czasu, gdy był jnż 
pracą i troską złamany, nie zaś gdy jego 
geniusz wzniósł się ao najwyższej potęgi. 
Zatem gdy ani wizerunki z lat pierwszej 
młodości, ani z lat ostatnich życia, nie na­
dają się w tym względzie, a na fantazyę 
p. Rygiera e tutti ąuanti, nie wyłączając 
Horowitzów, Tepów, Andriolich i innych 
wielu spuszczać się nie można jako na- do­
wolną kompilacyę, na wątpliwych źródłach 
opartą, pozostaje podług nas jedno: wziąć 
za podstawę do utwi rżenia głowy posągu 
dukumenta najpewniejsze, jakie nam dają 
trzy wizerunki, które wykonali z natury 
pierwszorzędni mistrze w epoce, którą za 
najstosowniejszą uważamy, a mianowicie: 
Wańkowicza z lat, gdy poeta dał nam 
„Dziady", „Sonety krymskie", „Grażynę* 
i „Wallenroda*, sztych A. Oleszczyńskiego 
z r. 1833 i popiersie marmurowe (niebrą- 
zowe) i medal, wykonane przez Dawida 
d’Angera w r. 1835, gdy poeta wykońozył 
„Pana Tadeusza". Oto jedyue źródła, które 
raz na zawsze uwzględnić należy. Wszystkie 
zaś inne sztychy, litografie, dagueorotypy, 
fotografie, bądź z natury, bądź z fantazyi 
robione, a których jest sporo p# muzeach 
i zbiorach prywatnych, jako chybione lub 
z niestosownej doby ominąć, nie wyłączając 
nawet ewentualnej opozycyi rodziny, która 
o podobieństwie ojca z epoki, o którą nam 
idzie, kompetentną być nie może. Porywanie 
się zaś na odtworzenie wizerunku męża tej 
oo Miokiewicz miary samodzielnie, p. Ry­
giera lub ozyjekolwiekbądź w dobie obecnej, 
nważać musimy co najmniej za lekkomyśl 
ność i wygórowaną zarozumiałość, którejby 
się r  dziele tak ważnem pod karą gorzkie­
go zawodu lopnśoić nie godziło. Dawał-ci 
nam wprawdzie śp. mistrz krakowski Ko­
ściuszkę i poczet królów polskioh, jakich 
kraj nie widział, ł krytyka przyjęła w po- 
tuluem milczeniu, ale powiadają-. quotf 
cet Jovi...u E- Pawłowic*.

GAZETA NARODOWA z Czawrl
Podczas kw esty w ielkotygodnio­

wej w kościele Sióstr Franciszkanek kwe­
stować będą panie:

w wielki czwartek: M. Gostyńska, T. 
Doymowa, C. Podhorodeńska, hr. A. Dzie- 
dnszyoka, L. Chamcowa, ks. D. Jabłonow­
ska, A. Dembowska, C. Podhorodeńska, M. 
Krechowiecka, H. Szemełowska, G. Jasień­
ska, J. Federowska.

w wielki piątek: E. Fiałkowska, T. 
Deymowa, B. Seferowiczowa, hr. A. Dzie- 
duszyoka, ks. S. Jabłonowska, G. Jasień­
ska, hr. J. Mierowa, M. Krechowiecka, C 
Podhorodeńska, H. Szemełowska, hr. M. 
Brunicka, J. Federowska.

w wielką sobotę: M. Hausuerowa, K. 
Słoniewska, ks. S. Jabłonowska, hr. A. 
Dzieduszycka, E. Fiałkowska, M. Krecho­
wiecka, J . Tabaczyńska, hr. M. Brunioka, 
C. Podhorodeńska, M. Słoniewska, K. Sło­
niewska, J. Federowska.

W 101 rocznicę bitwy racławickiej 
odbędzie się staraniem młodzieży polskiej 
we czwartek d. 4 bm. w sali klubu po­
cztowego uroczysty wieozór deklamacyjno- 
wofcalny pod kierownictwem prof. F. Ncu- 
hausera z współudziałem pań: Lickendor- 
fównej, Nowakowskiej, pp. Didura i Jani­
kowskiego oraz Towarzystwa śpiewackiego 
„Echo".

Znaczniejszą kradzież uplanowali 
sobie Ludwik Kohn, słnga oficerski i Fran­
ciszek Richter, nczeń zegarmistrzowski, któ­
rej ofiarą paść mieli poruczmk Beder i ri - 
tmistrze Obertyński i Kolowratnik, zamie- 
miesrkali przy ul. Fredry 1. 7. Aby jednak 
następnie nie mieć kłopotu ze sprzedażą rze­
czy ukradzionych, wpadli na pomysł tę tru­
dność przedewszystkiem usunąć. W tym ce­
lu tedy w poniedziałek zgłosili się u han- 
dełesów Z illa Knopfa i Ozyasza Rozanera i 
zawarli z nimi układ, iż mają oui we wto­
rek w nocy zajechać przed dom pod 1. 7 
ul. Fredry krytym fiakr m, przywieść ze 
sobą worki do zapakowania rzeczy i ryczał­
tową kwotę 200 zł. mających stanowić ekwi­
walent za rzeczy, które zostaną ukradzione. 
Spółka ta przedwcześnie atoli została zdra­
dzoną i wczoraj przed nadejściem jeszcze 
nocy, Richtera oddano do aresztów policyj­
nych a Kohua sądowi wojskowemu. Oby 
przesłuchani przyznali się do zamierzonej 
kradzieży.

Kradzieże. Griinfeldowi dostawcy wo­
łów dla wojska skradziono ubiegłej nncy 
dwa woły wartości 200 zł. — Piekarzowi 
S. Schiillerowi skradziono z magazynu wo­
rek mąki wartości 13 zł. — Wasyla Ku 
cyka aresztowano za podejrzane posiadanie 
14 sztuk emaliowanego naczynia kuchenne- 
gu, które, jak się następnie pokazało, zosta­
ło skradzione ze sklepu Spreehera przy ul 
Gródeckiej.

U rządził się. Wczoraj w ulicy Karnej 
doiożkarz Fedko Sadkowy, jadąc szybko 
i nieostrożnie najechał na Dawida Fiszera 
niosącego szyby lustrzane i zbił je doszczę­
tnie, wyrządzając szkodę 40 złr., którą oczy­
wiście będzie musiał zwrócić.

Dobra pitni. Katarzyna Michalecka słu­
żąca, oskarżyła swą panię, Malcię Silber o 
rozbicie kufra i kradzież 10 zł.

Samobójstwo. Na strychu domu pod 
1. 12 przy ul. Kleparowskiej obwiesił się 
dziś przedpołudniem na rzemyku Chaim 
Aron Schreiber, 17 letni syn właściciela tej 
realności. Wydalił ou się z domu o godz. 9 
zrana, a już po upływie godziny znalazła 
go matka ua strychu obwieszonego i nie 
dającego znaków życia. Przywołano natych­
miast lekarzy, lecz pomoc była już niemo­
żliwą. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Krynica ponosi dotkliwą stratę. W 
Warszawie zmarł d. 30 zm. Edward Stum- 
mer, b. sędzia sadu apelacyjnego Królestwa 
Polskiego, który od dłuższego szeregu lat 
rob rocznie spędzał parę miesięcy stale w 
Krynicy, gdzie szlachetnymi przymiotami 
serca i rozumu zjednał sobie liczne grono 
przyjaciół. Za ostatniego pobytu w Krynicy 
(r. z.) zostawił zmarły znaczniejszą kwotę 
na postawienie figury Matki Boskiej u wej­
ścia do nowego kościoła.

Krakowskie Tow. przyjació ł sztuk 
pięknych budzi obawy i troskę poważniej 
myślących obywateli i dlatego grono człon­
ków towarzystwa, korzystając ze smutnego 
doświadczenia, odniesionego na ostatuiem 
walnem zgromadzeniu zwołało w Krakowie 
ouegdaj zgromadzenie akcyonaryuszów z po­
minięciem Dyrekcyi towarzystwa, celem na­
radzenia się nad asauacyą niezdrowych sto­
sunków w łonie towarzystwa. Ponieważ i 
w zawiązauem we Lwowie na gruzach by­
łego zjednoczonego towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych, przez zamknięte grono osób 
nowego towarzystwa, panują, jeżeli nie gor­
sze, to zupełnie takie same stoęunki, sku­
tkiem których jedno towarzystwo już upadło 
i ogół zwolna przestaje interesować się sztu­
ką polską, czego dowodem, że w zeszłym 
roku reprezentacya lwowska straciła prawie 
500 akcyonaryuszów, — i ponieważ dalej 
nowe lwowskie towarzystwo uzurpuje sobie 
prawa rozwiązanego towarzystwa, a upor­
czywie odmawia wszelkich praw akcyona- 
rynszom, — zwracamy uwagę na przebieg 
posiedzenia akcyonaryuszów krakowskich, 
gdyż o podobnej akcyi asauacyjnej należa­
łoby i we Lwowie pomyśleć. Otóż główny m 
i zasadniczym, nieodpowiadującym dzisiej­
szym pojęciom błędem statutu tak krakow­
skiego jak i lwowskiego jest, iż zarząd To­
warzystwa, tj. jego dyrekeya przez siebie 
samą w własnem gronie jest wybieraną, in- 
nemi słowy jest ona wiekuistą, nie ulegają­
cą ani krytyce, ani kontroli walnych publi­
cznych zebiań, jak się to wszędzie i we 
wszystkioh Towarzystwach z pożytkiem pra­
ktykuje. Na zgrrmadzeuie krakowskie przy­
było przeszło stu ozłonków. Po zagajeniu 
przez artystę malarza p. Piotrowbkiego zgro­
madzenia, wybrano przewodniozącym p. Wa­
lerego Eljasza i otwarto dysknsyę. p. Woj- 
neko-Tomkiewicz w dłnższym wywodzie wy­
kazywał, iż ostatnie walne zebranie człon­
ków Towarzystwa przez dyrekcyę do sal w 
Sukiennicaoh zwołane, nie było legalnem ze 
względu na obecność w sali wielu osób, 
które członkami Towarzystwa nie były, lecz 
jako przygodni gośoie zwiedzały wystawę, 
nadto ze względu, iż przewodniczący odmó­
wił istotnym ozłonkom prawa zabierania 
głosu. Adwokat dr. Propper interpretjwał 
obowiązująoy statut w ten sposób, iż widzi 
w nim przyznanie członkom prawa zabiera­
nia głosu ua walnych zgromadzeniaah, pra­
wa, których dyrekeya Tow. nie udziela i
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których istnieniu przeczy, jeżeli do dyskusyi 
na zwoływanych przez siebie zgromadzeniach 
nie dopuszcza.

Zgromadzeni uchwalili więc rezolucye 
tak co do nielegalności ostatniego zebrania, 
przez dyrekcyę zwołanego, jak i co do poj­
mowania statutn, jako zezwalającego na dy- 
skusyę ozłonków. P. Piotrowski podnosił na­
stępnie liczne wady ustroju Tow. i zażądał 
wybrania komisyi oelem poczynienia zmian 
w obowiązującym statucie. Komisyę ową 
z 12 ozłonków złożoną, zebrani wybrali i 
oznaczyli jej termin jednomiesięczny do 
przygotowania zmian we wskazanym duchu, 
poczem na ponownem zebraniu członków 
Tow. niezadowolonych z dotychczasowego 
statutu, uchwalony będzie projekt zmian, a 
żądania te z podpisami przedłożone zostaną 
dyrekcyi Towarzystwa. 0 wadach statutu i 
wogóle niedostatecznem spełnianiu zadań 
Tow. mówił p. dr. Jnliusz Bandrowski; p. 
Walery Eliasz przedłożył cyfrowe zestawie­
nie z lat 40 istnienia Tow., dowodzące sto­
pniowego upadku. Cyfry te będą również 
przedłożone dyrekcyi z prośbą o objaśnie­
nia. P. Kosiński zażądał, aby szczegółowy 
przebieg onegdajjzego zebrania po wydruko­
waniu zakomunikowano ozłonkom-korespon- 
dentom Tow. sztuk pięknych, jako starają­
cym się o przysparzanie członków, co u- 
ch walono.

W końcn dodajemy, że sprawozdanie 
z raohunków i zarządu b. zjetln. towarz. 
sztuk pięknych, mimo żo rozesłanem byó 
miało jeszcze w marcu i mimo, że dyrekeya 
uchwaliła już sobie za nie absolutoryum, 
dotąd aui rozesłanem, ani opublikowanem 
nie zostało.

Z Jarosławia donoszą, że w tamtej­
szych koszarach wojskowych zmarł Jan 
Czerny, sierżant 6 pułku ułanów, skutkiem 
cięcia pałaszem w głowę, zadanego mu przez 
kolegę.

Tamże odebrał sobie życie dnia 28. bm. 
wystrzałem z karabinu Wacław Weber, 
poruczn.k obrony krajowej, dopuściwszy 
się sprzeniewierzenia ua szkodę skarbu woj­
skowego.

Z okolicy Zaleszczyk donoszą o bar­
dzo wczesnej wiośnie w tamtych stronach 
W ogrodach kobiety wiejskie sieją już ce­
bulę, a na folwarku iwańskim, na łanach 
ciągnących się wzdłuż brzegów Dniestru 
sieją groch i owies. Szczęśliwe to uposaże­
nie klimatyczne posiadają tylko Iwanie, Nie- 
zieczka i Zaleszczyki, a już o parę kilome­
trów poza granicami tych miejscowości leżą 
śniegi, podobnie jak zresztą w całym kraju. 
Jak dziwny jest klimat w Iwaniu, świadczy 
fakt, że tego roku w styczniu zakwitły tam 
fiołki.

Czyn Obywatelski. Dzienniki pehrs- 
bnrskie donoszą, że książę Sanguszko, wła­
ściciel dóbr sławuckich, zmniejszył o 25 
procent roczny czynsz dzierżawny; obywa­
tele sąsiedni poszli za jego przykładem.

W W arszaw ie zakładanie fundamentu 
pod nowy sobór prawosławny ua placu Sa­
skim, ma się rozpocząć na polecenie hr. 
Szuwałowa, zaraz po Świętach Wielka­
nocnych. Do robót sprowadzono murarzy 
z Rosyi.

Znown aresztowania w Warszawie.
Do pism wiedeńskich telegrafują z Warsza­
wy, że w dniu 31 zm. polieya odkryła w 
piwnicy jednego z domów tąjną drukarnię, 
skutkiem czego znowu wiele osób areszto­
wanych zostało.

S traszna  zb rodn ia  spełniona została 
w Warszawie onegdaj w południe przy ul. 
Przyrynek. Mieszkał tam konduktor kolei 
nadwiślańskiej 34 letni Antoni Wiszniewski 
z żoną i czworgiem dzieci, z których jedno 
liczyło lat 6, drugie 4, trzecie 2, wreszcie 
jedno 4 miesiące. O godz. 1. w południe w 
mieszkań u usłyszano strzały, poczem z o- 
krzykiem „ratunku" wybiegła na podwórze 
Wiszniewska, krwią zbroczona. Za nią biegł 
Wiszniewski z rewolwerem w ręku. Wi­
szniewskiego rozbrojono. Kiedy przybyła po- 
lioya, okazało się, że dwaj synowie już nie 
żyli, trzeoi był mocno ranny. Kto był spra­
wcą zbrodni, śledztwo wykryje. Aresztowa­
ny Wiszniewski zeznaje, że to żona w przy­
stępie zazdrości dzieci mordowała, zaś żona 
przeciwnie zwala winę na męża. Wiadomo 
tylko, że w czasie nieobecności męża, żona 
otworzyła list nadeszły do mężu, który 
stwierdzał podejrzywanie go o stosunki z 
jakąś mężatką. Ouegdaj rano widziano obo­
je na ulicy, rozmawiających głośno. Podo­
bno Wiszniewska mówiła, że wraz z dzieć­
mi dom męża opuści, następnie Wiszniewski 
wypił w szynkowni sporo spirytusu. W spra­
wie tej prowadzi się śledztwo. Trzeoi ranny 
syn Wiszniewskich zmarł w kilka godzin 
później w szpitalu.

W Księstwie Poznaliskiem  dobra 
Konarzewskie, obszaru 4.600 niurgów, sprze­
dała p. Józefowa z Krasińskich Krzyżanow­
ska niemcowi ze Ślązka Frahue.

W ystawa w P oznan ia . Piszą nam z 
Poznania: Plac wystawy będzie miał wiel­
ką siłę przyciągającą. Oprócz bowiem wysta­
wy samej, obfitującej w liczne ciekawe oka­
zy, nastręczające spusobność do zbogaeenia 
wiedzy, będziemy mieli także przyiemność 
usłyszenia różnej bardzo muzyki. I tak zro­
biono układ w sprawie koncertów codzien­
nych z trzema tutejszemi kapelami wojsko- 
wemi, które mają wystąpić kilka razy na, 
tydzień wspólnie w koncertach podwójnych, 
oprócz tego grać będzie co niedzielę od go­
dziny pół do 12 w południe kapela pułbn 
Luzarów. Obydwa eleganoko zbudowane pa­
wilony muzyczne będą równocześnie okaza­
mi wystawowymi, jeden z nioh zbudowany 
zostanie przez budowniozego p. Negendanka 
z Poznania, a drugi przez budowniozego p. 
Hoenego z Międzychód*. Oprócz powyżej 
wymienionych usłyszymy ' i inne jeszcze za­
miejscowe kapele, i tak : sławną kapelę wło­
ską, która grywać będzie także na tegoro­
cznych wystawaoh w Królewcu i Strasburgu, 
tutaj da ona 2 koncerty. Oprócz tego kon­
certować będzis sławny kwartet na trąbkach 
z solistą na pistonie (sami muzycy nadwor­
ni), zawarto także ugodę na 10 koncertów 
z orkiestrą damską Wśród tych przyjemno- 
śoi muzycznych ma się trzy razy przy wię­
kszych nroczystośoiach produkować także 
aeronauta. Programem objęte jest także 
wzniesienie się balonem kobiety przy elektry 
oznem oświetleniu i sruszczenie się przy po­
mocy spadochronu z wysokości 1000 metrów 
Zbudowany także zostanie labirynt, podobny 
do tego, który się zeszł igo roku znajdował 
na wystawie w Erfuroie, i tam wszystkim

bardzo się podobał. Oprócz „camery obscury* 
ma i panorama międzynarodowa przenieść 
się na miejsce w ystaw y, gdzie ma być także 
wystawion*m fonograf. Projektowanem jest 
także zbudowanie dioramy, która mając na 
pierwszem planie plastyczne ugrnpowanie, 
kończy się właściwym obrazem umieszczo­
nym na płaskiej ścianie.

W W estfalii między robotniczą ludno­
ścią polską nagromadziło się dużo palnego 
materyału, który na zebraniach wybucha 
gwałtownie. Wielkie masy ludności polskiej, 
poszukując lepszego zarobku, zalały literal­
nie kopalnie i fabryki w Westfalii, głów­
nie w dyecezyi > udeiubo:nskiej. Władze 
kościelne musiały zwrócić uwagę na potrze­
by duchowne tej masy ludni św, wy: v urych 
z domowej organizacji kości*Inej. Z-a/.u po­
syłano misyonarzy, następnie z dyecezyi 
gniezneńsko-poznańskiej i chełmiński.j wy­
delegowano tam ks. Lisa i ks. Szato oskie­
go ua stałe. Ludność uitJła ich z uniesie­
niem, ale żądała, żeby popierali jej usiło­
wania w kierunku nauki języka p Iskiego 
Udział duchownych polskich w stowarzysze­
niach był powodem, że musieli ustąpić 
z duszpasterskich stanowisk. Władze du­
chowne miejscowe, zapewne pod naciskiem 
władz polityoznyoh, pod różuemi pozorami 
wymawiały się od wpuszczania do dyecezyj 
owych duchownych „narodowych" z pro- 
wincyj polskich, a starają s ę obecnie usil­
nie o to, żeby tamtejsi, ivep*w i du howni, 
świeccy i zakonni, wyuczyli się jako tako 
języka polskiego. Takimi przewodnikami 
Polaków są dziś już w dyecezyi p&dernborn- 
skiej 0. Audrzej i brai jego młodszy O. 
Wilhelm, z zakonu Franciszkanów. Ci mają 
się też opiekować towarzystwami polskiemi 
i kierować zebraniami. Ale ponieważ źle 
mówią po polsku, zbyt mało mają powagi, 
a ludność uie przestaje domagać się księży 
polskich.

Odbył się w. tym e lu wielki wiec w 
Bochum, na którym O. Aiidrz-j nie zdołał 
opanować wzburzonych umysłów i przeszko 
dzid wystosowaniu petycyi do biskupa o u- 
urządzenie duszpasterstwa polskiego. Jeszcze 
jednakże wiec ten odbył . ię względnie spo­
kojnie. Następnie w Gelsenkirchen polioya 
rozwiązała dzięki agitatorom, nasłany m przez 
pisma Orędownik i Postęp z Poznania, 
które, szukają teraz nowego pola popisu 
między robotnikami westfalsko polskimi. Czy 
powaga niemieckich, germanizatorskich du­
chownych starczy na to, żeby się oprzeć tej 
w gruncie socyalistycznej propagandzie, wą­
tpić należy.

W ystawa w K iinstlcrhausie. Tego­
roczna wystawa dzieł sztuki w wiedeńskim 
Kńnstlerhausie przedstawia się undzwyczuj 
interesująco. Między polskim, artystami któ­
rych prace są wystawione, zwraca uwagę 
Horowitza portret arcyks. Wilhelma. Cha­
rakterystycznym śmiało i ze zuakomitem 
zrozumieniem wymóg sztuki jest olbrzymi 
binst z marmuru Grocholskiego, b. prezesa 
Koła polskiego, wykonany dłutem rzeźbiarza 
Lewandowskiego. Pochwalski zamieścił w 
pierwszej zaraz sali dwa portrety wiedeńskich 
przemysłowców pp. Schoellera i Haasa, w 
stroju myśliwskim. Prócz uderzającego po­
dobieństwa, portrety te noszą na sobie ce 
chę staranności w wykonaniu i widać w 
nich całą delikatność peudzla i żywość ko­
lorytu właściwego temu artvście. Dalej spo. 
tykamy si jeszcze z drugą, również portre­
tową pracą Horowitza większych rozmiarów 
i z trzema mniejszemi, przedstawiąjąeemi 
śpiewaczki opery R.nard, oraz panie Lów i 
Haas. Ajdukiewicz dał na tę wystawę kilka 
interesujących pięknych, o wyrazistych ry­
sach główek niewieścich. Styka zaś dużych 
rozmiarów portret członka Izby panów Mar­
chwickiego. W dziale malarstwa religijnego 
i mistycznego, który przeważa ua tej wy­
stawie, pierwsze niemal miejsce zajmuje 
Józef Brandt, profesor monachijskiej skade- 
mii, którego obraz zatytułowany „Modlitw 
zwraca uwagę ogólną. Na wyst&wie znajdu­
je się jrszcze drugi obraz pod tym tytułem, 
a miunowicie „Modlitwa" Wacława Szyma­
nowskiego, który jednak nie znalazł uznania 
wśród wiedeńskich krytyków.

„P o k ą tn l“ bucliuiiikrzy. W niedzielę 
rozpoczęły się we Wiedniu wiosenne wy­
ścigi kłusowe. 1 zaraz pierwszego dnia wy­
ścigów pojawiło się na torze kilkunastu 
„pokątnych" buchmiikrów. którzy polowali 
na łatwowiernych graczy. Po skończonym 
biegu jednak, ten lub ów icilder Buchma 
cher starał się umknąć, nie wyrównawszy 
zakładów, czemu jednak polieya, która k«ż 
dego z nich na oku miała, zawsze prze­
szkodziła. W ten sposób aresztowano dzie­
więciu oszustów, prawie samych żydów.

P odrab iane  a r ty k u ły  żyw nośd . 
Wiedeński lekarz miejski dr. Kamuurer ua 
posiedzeniu rady lekarskiej miał ciekawy od­
czyt o podrabianiu artykułów żywnośoi. 
Wedle niego mąka w Wiedniu jest zawsze 
z przymieszką sporyszn, a piwo które piją 
ludzie biedni, jest wyrabiaue bez słodu i 
chmielu. Wogóle dochodzą do władz ciągłe 
skargi na podrabianie piwa, lecz śledztwo 
z tego powodu wdrożone w lutym r. b. je­
szcze nie zostało ukończone. Wszystkie ga­
tunki piwa przedstawiają bardzo małą za­
wartość alkoholu, natomiast zaś nadmierną 
ilość kwasów. Wina wykazały tak dużo al­
koholu i ekstraktu tauiuowego a tak mało 
glicyryny, że trzpba je uważać za wina 
sztuczne.

W wyrobach z cukru znachodzouo 9- 
proceutową przymieszkę feldszpatu. Na pięć 
prób dokouauych z masłem, znaleziono już 
to przymieszkę margaryny, już to przymie­
szkę innych tłuszczów. Miód podrabiany jest 
ryżowym, przejrzystym krochmalem dla wy­
wołania wymaganej gęstości. Kawa słodowa 
składa się z kawy, cykoryi i jęczmienia 
w równych częściach. Jedna beczka hiszpań­
skiego wina zawierała 30 prc. ołowiu, a 
w wielu miejscowościach w Wiedniu i w 
okolicy musiano zakazać wyrębywania lodu 
z powodu, iż woda zawierała szlam i była 
przesycona amoniakiem i saletrą. Tylko kon­
serwy jarzyn okazały się niefałszowaucmi,

Z Kzj n a  piszą: Wprawdzie w tym
roku liczba Folakow, przybywająoych do 
Rzymu, nie dorównywuje zeszłorocznej, chwi­
lowej kolonii, pomimo tego jednak jest oua 
dość znaczną. I  tak bawili tn hr. Rom. Po­
toccy, którzy przed paru dniami mieli ezozę- 
ćcie uzyskać prywatną audyenoyę u Ojca 
św., bawią zaś obecnie hr. Emeiykowie 
Czapscy, ke Miehal. Radziwiłłowie, hr. Fe­
liksowie Sobańscy, p Jełowicka, pp. Aleks.

Mańkowscy, pp. Chrapowiccy i tylu innych 
który.li wszystkich spisać nie sposób, lecz 
któiych nazwiska podaje co wiorkn jeden 
z organów watykańskich, zamieszczający na­
zwiska osób, które miały zaszczyt znajdo­
wać się ua mszy papieskiej. Obecnie bo­
wiem, z powodu wieku, lecz przedewszyst­
kiem nawału pracy, papież zmuszonym zo­
stał całkowicie zawiesić audyeneye, tak na­
zwane publiczne, które w zeszłych latach 
miały miejsce we czwartki o 12. Przed 
paru dniami odbył się raut u rodaka na­
szego barona Farensbacha-Fasowieza, posła 
rze^zypospolitej San - Domingo przy Waty­
kanie. Wzięli w nim udział reprezentanci 
kolouii stałej, tutejszej, między innymi Sie­
miradzki.

Cesarz W ilhelm  Jako poeta. Zna
już świat cesarza Wilhelma jako artystę- 
uiiizyka, artystę-malarza — me mówiąc o 
tylu innych umiejętnościach i zawodach, któ­
rym władca Niemiec się poświęca — a te­
raz pozna go jako poetę. Olo podczas one- 
gdajszego galowego przedstawienia w kró­
lewskim teatrze w Berlinie, aktor Molenar 
wygłosił prolog wierszem, napisany przez 
cesarza Wilhelma.

W Konstantynopola grono kapitali­
stów francuskich stara się o koncesyę na 
budowę kolei z Jerozolimy przez całą Pale­
stynę i Azyę Mniejszą do kraju zakaukaskie­
go. Końcowym punktem tej kolei ma być 
miasto Karo.

Jn b ileasz  Banscnn. Slyn-.y profesor 
w Heidelbergu R W. Buusen, wynalazca 
spektralnej analizy i łańcnehowego stosu 
elektrycznego nosząiego jego nazwisko , ob­
chodził 31 marca 85 rocznicę swych uro­
dzin a 50 letnią swego doktoratu. Bmsen, 
który kształci już trzecie pok.-lenie mło­
dzieży, zdrów jest, swoboduy na umyśle i 
wykłada w uniwersyteoie dalej.

M iłośnik bry la.itów  Nmj.h Tasker, 
syn kupca z Singapoore w Iudyaeh, keń- 
czący studya w Londynie, otrzymał w spad­
ku po rodzicach przeszło dwa miliony gwi- 
nej i zaraz też objawiła się w młodzieńca 
szalona chęć zbierania brylantów. Słabostkę 
tę umiał wyzyskać głosuj w C ty handlarz 
kosztownych kamieni izraelito, S. Rodgers, 
sprzedająo mu zaraz głośną ongi kolekcyę 
Stafforda i wziął ca nią 120 tjsięcy gwi- 
nej. Później bywał u Taskera często, jadł 
z nim, pił i hulał, a gdy młodzieniec był 
podochocony, łydek dobywał x kieszeni biy- 
lant lub naszyjnik i sprzedawał po cenie 
dziesięć razy przewyższającej wartość rze­
czywistą. Naiwny inłokoB wydał t.yin sposo­
bem około 500 tysięcy gwiuej, zanim ktoś 
z krewnych zająt się wykryci-ui oszusta, 
sąd jednak, wobec dobrowolnych umów i 
trudności taksowania kolekcyi, przyznał tyl­
ko zwrot 200 tysięcy gwin*j — reszta zaś 
przepadła.

„Głową muru nie przebije"— zna-
ue to przysłowie można zastosować do za­
żaleń na gospodarkę miejską, ktoremi uas 
czytelnicy łaskawie raczą, Przy ulicy Leona 
Sapiihy — pisze znowu jeden — naprzeciw 
gmachu politechniki, złożono wzdłuż cho­
dnika dwanaście kup kamieni do szutrowa­
nia ulicy, tak, że publiczność nie może 
przejść ulicą i musi brnąć po kostki w bło­
cie. Dodać uależy, że dzieje się to w miej­
scu, w którem jest przystanek kolei elektry- 
czn-j, mającej *I“u4jrć ku i-ve<ujxie publicz­
ności.

W c/,)t'>l ‘i d la kob iet w sobotę 6. 
bm. wygłosi pna Strzałkowska odczyt o 
idealizmie i realizmie w historyi i sztuoe.

W Skale odbędą się rekolekcje wielko­
postne pod przewodnictwem ks. Wróblewskie­
go w dniach 5., 6., 7., 8. i 9. bm.

W Tow. praw nicze ui we czwartek 
bm. odbędzie się Julszy ciąg obrad nad re ­
formą procedury cywilnej. Referować będzie 
adw. dr. Kratter o dowodzie ze znawców.

Biura tow. „Szkoły lądowej" koła 
męskiego w Rynau 1. 17. otwarte codzień 
od 4—5 popołuduiu.

W ybory do kasy oho rrch  we Lwo­
wie, odbędą się w niedzielę 21 bm.

A gencja  naukowo - lite rack a  ! a r  
ty sty czu a  Wkrótce opuszcza Lwów na 
czas dłuższy, zaopatrzony w polecenie wielu 
dygnitarzy krajowych, p. Alt ksander Bole­
sław Brzostowski, były urzędnik B blioteki 
Ossolińskich, bibliotekarz śp. J. I. Kraszew­
skiego i b. redaktor kilku pism, który za­
mierza objeżdżać prowincyę w charakterze 
generalnego agenta instytucyj i towarzystw 
naukowo-liteiackich, firm wydawniczych, ar­
tystycznych itp. I  my ze swej strony pole­
camy p. A. B Brzostowskiego życzliwym 
względom, poparciu i staropolskiej gościn­
ności mieszkańców prowincyi, jako podróżu­
jącego w tak żywo nas obchodzących inte­
resach literatury, oświaty i sztuki.

SztaM p-.ękne.
R epcrtoar tea tra lny . Dziś we czwar­

tek na benefts reżysera opery Mieczy­
sława Kamińskiego „Carmen* opera w 4 
aktach Bizeta, współudziałem pan Eugenii 
Strasseru, Janiny Korolewiez, oraz pp. Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. Ju­
tro w piątek przedstawienie składane na do- 
chcd stowarzyszenia dziennikarzy polskich. 
W przedstawieniu tera weźmie udz.ał oały 
personal teatru hr. Skarbka oraz pp. My- 
szuga i Jeromin. Program obejmuje „Pójdź­
my za nim“ Henryka Sienkiewicza, „Osta­
tni grosz" komedya w 1 akcie M. Wołow­
skiego, „Na przekór" komedya w 1 akcie 
Z. Przybylskiego i nowy monolog Gustawa 
Fiszera.

* Przedstawienie piątkow e zapo­
wiada się niezwykle interesująco takie pod 
względem muzykalno-wokalnym. Dotychczas 
przyrzekli łaskawy współndział w koncerto­
wej częśoi programu: panna Kozłowska tn 
dzież pp. Jeromin, Myszuga i profesor 
Wolfdthal. Kierownictwo tych produkcyi ob­
jął łaskawie p. Henryk Jarecki. Niemal 
wszystkie loże parterowe i pierwszego pię­
tra, mimo cen podwyższonych zostały już 
rozebrane.

* Wystawa d z ie ł słynnego malarza i 
dekoratora angielskiego, Waltera Crane, o- 
iwartą będzie wkrótce w muzeum przemy- 
słowem miejskiem. Kolekcya ta zawierająca 
z górą sto okazów, obejmuje obrazy olejne, 
akwarele, z których wymieniamy słynny 
obraz alegoryczny p. t. „Most żyoia*, dalej



rysunki i ilustracje rozmaitej treści, winie­
ty, wreszcie szkice, malowidła i płaskorzeź­
by z zakresu sztuki do przemysłu stosowa­
nej, jak wzory tapet, plafonów, mozaik itp. 
Kolekeya ta w ostatnich czasach z wielkiem 
powodzeniem wystawiona była we wszyst­
kich większych miastach Niemiec, Anglii i 
Austryi.

Ostatnie wiadomości
Jak z Wiednia donoszą, ministrowie 

handlu i spraw wewn. wydali okólnik 
w sprawie 1. maja, aby robotnikom fa­
bryk i pracowni rządowych oświadczono, 
że na uwolnienie w ten dzień liczyć nie 
mają i jeżeli własnowolnie do pracy nie 
staną, zostaną oddaleni. Okólnik ten ro­
zesłano także do Izb handlowych, aby 
przemysł prywatny tak samo postąpił.

Zamach dynamitowy na pomnik c. k. 
jen. Hentzego w Budzie (obrońcy Budy 
w r. 1849), usiłowano początkowo ze 
strony półurzędowej przedstawić jako 
żart kwietniowy. W rzeczywistości po­
mnik został uszkodzony, a wybuch po­
gruchotał szyby w pałacach arcyks. Ja ­
na i prezydenta ministrów, oraz w ujeż­
dżalni królewskiej. Pomnika strzeże woj­
sko. Tester Lloyd  twierdzi stanowczo, że 
w zamachu na pomnik brało udział kil­
ku sprawców.

Korespondenci petersburscy pism nie­
mieckich donoszą, że car myśli ciągle o 
zaprowadzeniu ulg dla rosyjskiej prasy.
Do rąk cara doszła już wiadoma petycja 
znanej liczby rosyjskich literatów i pu­
blicystów, prosząca o zapobieżenie sa­
mowoli władz prasowych, a zwłaszcza 
ministra spraw wewnętrznych Durnowa.
Car wręczył podobno tę petycyę Durno- 
wowi i zażądał od niego wyjaśnień co 
do poszczególnych jej punktów. Infor­
macje te naturalnie trudne są do skon­
trolowania. Tymczasem suspendowany zo­
stał Saratowski Dniewnik na cztery mie­
siące, ponieważ sobie pozwalał rząd kry 
tykować.

co do konwersyi 5 procentowej poży­
czki Towarzystwa kolei państwowych, 
zabrał gfas prezydent kole: państwo­
wych dr. B i l i ń s k i  i omawiał naj­
pierw sprawę stanowiska u rz ę d n ik ó w  
prywatnych kolei upaństwowić się ma­
jących. Zauważył, że mając na wzglę­
dzie stanowisko, jakie dotąd zawsze 
zajmował zarząd kolei państwowych 
wobeo urzędników, dziwić się na 
leży, iż koledzy ich z prywatnyoh 
kolei Wyrażają jakiekolwiek obawy. 
Dotąd zarząd kolei postępował i nadal 
postępować będzie tak, że każdemu 
z urzędników daje do wyboru albo 
wstąpienie w skład urzędników pań­
stwowych kolei i wówczas używa 
wszystkich praw, jakie przysługują u- 
rzędnikom państwowym, zatrzymuje 
zaś swoje prawa do pensyi emerytalnej 
dla siebie i swojej rodziny, jakie już 
nabył. Nadto w wypadku gdy ma wyż­
szą pensyę lub wyższy dodatek akty- 
walny, niżeli urzędnicy w odpowiedniej 
randze na kolejach państwowyoh, otrzy­
muje w tejże wysokości dodatek osobi­
sty, który zniesionym zostaje dopiero 
w razie awansowania tegoż nrzędnika.
Jeżeli zaś urzędnik upaństwowionej ko­
lei prywatnej oświadczy, iż nie chce 
być wliozonym do statusu urzędników 
kolei państwowych, natenczas nietylko 
co do poboru pensyi, ale także i co do 
awansów, traktowany będzie w myśl 
przepisów kolei prywatnej, do której 
należał. Nikt tedy nie może byó po­
krzywdzony; jeżeliby zaś błąd jaki 
wkradł się w obliczeniu, natychmiast 
po sprawdzen*u zostaje naprawionym. 
Właśnie niedawno temu zarząd kolei 
państwowych znalazł się w tem poło­
żeniu, iż naprawiająo błąd w oblicze­
niach popełniony, wypłacił od razu r 
pewnemu urzędnikowi kilka tysięcy zł. zlego 

Następnie omawiał prez. Biliński Adoryi
 __ LJ.A~o w im " K—I  -----

____________ . i * *  e /  ~X

list, w którym pewien nauczyciel o- u Howasów w Tananar:vo; nadto drugi
świadcza, iż podpisując petycyę, nie Anglik Walker wstąpił w służbę Howa-
miai na myśli żadnej demonstracyi. sów. Howasi żadnych prawie nie czynią
Również faktem jest, że wychodzi ztąd przygotowań do obrony stolicy, mniema
pewna presja  celem zmuszenia nauczy- jąc ciągle jeszcze, że Francuzi nie od­
cięli do cofnięoia iuh petycyj. ważą się posunąć tak daleko, a jeżeli się

Polsoy uczniowie na uniwersytecie posuną, to nie dojdą. Oficerowie angiel- 
w Gracu nadesłali do Koła polskiego scy w Tananarivo poprostu sobie space- 
petycyę z prośbą, by Koło polskie ujęło rują; Howasi też nie myślą angażować 
się za gimnazyum w Cylei. więcej Europejczyków, sądząc że i tych,

W iedeń d 3 kw ietnia którzy ,u* 8 |’ nie Potrz,<buŃ- P°wiadfti?:
Ankieta dla spraw przemysłu cu- ’Sami si<2 T ramy Z Franeuzami' “ Ale

krowarnianego rozpoczęła obrady wozo- P° P'erw8zeJ Potyczce inaczej zaśpiewają, 
raj pod przewodnictwem m inistra roi- Przeważna cz?ś« Hovasów w Tanananro, 
nictwa hr. Falkenheyna, który otwie- zw*a8zcza damy’ bardzo ża*uŃ ’ że >uż 
rając posiedzenie powitał zebranych. nłe ma Francuzów \  t«sknie wyglądają 
Następnie uchwalono, że *nw:~x- — n**1
słucha

s. 2380 nr. 24, s. 2585 nr. 6, s. 2818 
nr. 45, s. s. 2978 nr. 33 i 43, s. 3032 
nr. 18, s. 3114 nr. 23 i 35. s. 3131 nr. 
20 i 45 i s. 3329 nr. 1. Na wszystkie 
inne numery wymienionych seryj przy­
pada najniższa suma 12 zł.

— Losowania. W nzupełnieniu naszych 
telegraficznych doniesień o wyniku ostatnich 
losowań, dodajemy że przy premiowem loso­
waniu losów z r 1854 wyciągnięte zostały 
następujące si-rye 74 97 99 266 372 388 
390 429 453 477 568 786 801 874m iry  i * ' *  • - - - - n miii X74  > ruDUczności, zapewnia­m y  11  k z~7i fió* 19 9 u m i Q 1 oo9 1 0 , 1  Ń c» że nsilnem naszem staraniem będzie 1017 1144 1160 1223 1313 1382 1391 wszelkim wyma£raniom uczynić.1424 1446 1482 1724 1984 2095 2110
2177 2198 2230 2246 2269 2312 2325
2360 2392 2443 2505 2535 2654 2734
2781 2860 2956 3013 3166 3215 3279
3311 3437 3484 3535 3552 3634ejtijLi o+ot 0^04 3552 3634 3644 Jpowitał zebranych nie ma Francuzów i tęsknie wyglądają 3667 3706 3847 3854 i 3954 zaś przy lo- 

NRBfcępnie uchwalono, *  aflbieta wy! U* W , * * . Wiadomo*.! is poohoda, « £  « g  M & l #  35"8S  
słucha orzeczeń rzeczoznawców we- ze zrod â ahsoIutnie autentycznego. 1KiQ 1nin „ono -
dług alfabetyoznego porzadl™ w---— >

   youzoznawców w e­
dług alfabetyoznego porządku. Wniosek
o otwarcie dyskusyi generalnej został 
uohylony.

W iedeń d. 3. kwietnia. 
K ardynał Schonborn wróoił z Rzy 

mu i zabawi we Wiedniu, aby episko­
patowi zdać sprawę ze swej misyi. K il­
ku biskupów już przybyło.

W iedeń d. 3. kwietnia.

Iserye:
11549 1910 2306 2343* 
[2941 2962 3061 3143

2458
3391

2510
3436

Waszyngton 3 kwietnia. x
Prezydent Clereland dał komitetowi j 3483 3504 3711 4383 

kanału Nicaragua (rywal kanału Pana­
ma, idący trochę wyżej na północ) za-
pewnienie, że odnośne interesa amery- Wj«4u£?I3?3ŚC! 
kańskie (obywateli Stanów Zjedn.) oędą w,ede. d 3 kwi6tDia
w całej pełni chronione i roboty z całą _ (Telegram  ̂Ga*.Nar.)

2604j
3463

   . o u u . j  u (Telegram Ga*. Nar.)
energią dalej prowadzone bez względu ^ r s C t a l T  kredyTowy

.»m ucu a. 3. kwietnia. na to, czyby Anglicy protestowali albo 4,i7-—,  anglobank 173-50, landerbank ——,  ko-
Dziś zebrał się kom itet biskupów roboty wysuwaniem praw innych wstrzy- i io g l fT o y T  i t o n T o ^ T S V  Lhńńy6 m Ó‘

pod przewodnictwem ks. kardynała mywać usiłowali. renta maje«>. 101-60, węg. renta złota
Schonborna. Biorą w nim udział ks. ___ _____ ________ ___  węgierską .enta koronna , anstr. renta ko- tv uiui udział ks.
kardynał Gruszka, arcybiskup Haller, 
biskupi z Lubiany, Secken, Berna, 
Lincu i St. Polten.

Budapeszt d. 3. kwietnia. 
Sprawca zamachu na pom nik Hen

Dział ekonomiczny.
ronna 99-35, losy tureckie ’62-80, nnionbank 
332-75, marki — •—, ruble — .

B erlin  d. 3 kwietnia. 
(Telegram Ga*. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie:0 0 1™ -

Rada państwa
(Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń d. 3. kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu komi

Następnie omawiał prez.' Biliński Adoryan Szeles i iest radu k i’” * ** 81‘ 
ulepszenia, które mają byó zaprowa- wionego tygodnika O W  T ?  ^  
dzone — w dobrej zresztą w zasadzie— u ('lvasd. Szele : by,
taryfie osobowej z 1890 roku, a co do araay za obrazę majestatu,
taryfy towarowej, zauważył, że ona, Budapeszt d. 3 kwietni*
wychodząc ze stanowiska gospodarstwa Doniesienie węgierskiego h I  v 
krajowego, me może byc zanadto obni- resnmum™ • <*slersaiego biura ko- 
żoną. W tedy bowiem wszystkie towa- m y, yJneS0» jakoby sprawcę za- 

.ry, bez względu na konkurencyę zagra- u na pomnik Hentzego ju ż  u wie-
niczną, postawioneby były na równi< zlono, mija się z prawdą. Dotychczas 

J Jeśeli to ry f. byda.. . . . »  mo_ nikogo „  tej spraw i,

 ̂_ v .vy <»UI W tM<
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 

—  Ankieta W sprawie towarzystw kredyty 254-50 (411-7 4 ), lombardy 47 — (112 27),
n o n t n m c i  lnvr»łi z w o ła n a  n r z e / m i n i -  węgierska renta złota 103 — (123-S7), węg. renta ---- y iu m n ia  n e n -  asekuracyjnyc n ,  z w o ła n a  p rz e z  m im -  kor(mna 0 yfry podane w nawia-

ziego został aresztowany Nazywa sie Sterstwo sPraw wewnętrznych do Wie- gje oznaczają porównawczy bur* wiedeński 
A d o rv a n  S z e l« «  i W  - d n i a ,  ukończyła w sobotę swoje obrady, tz. Wiener-ParittU

P rz e d e w sz y s tk ie m  u c h w a lo n o  o b o s trz e n ie  F ran k fu rty d . 3. kwietnia.
dla zagranicznych towarzystw asekura- . (Telegram Ga*. Nar)-

• u ; u 1 x > Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 341.02cy jn y ch , d a le j u c h w a lo n o , że o g ło s z e n ia  (412-08), lombardy 95-12 (112-81), węg. renta rek lam o w e  to w a rz y s tw  a se k u ra c v iu u c h  :

oosou un.Ljm ogumił uwuu wyzszą, mo — j uio aiooBouwano.
żna przyznać pewnym gałęziom prze Wszystkie dzienniki bez różnioy stron- 
myslu niejakie ulgi odnośnie do rze- nictw potępiają ten zamach i piszą 
czywistyoh potrzeb 1 to ped kontrolą że tylko albo szal6niec albo jakiś ni ’ 
rady kolejowej, a więo me samowol- j  • ,  ~
n ieJ dojrzały swawolmk mógł ten ozyn

i_j  ^ ~ ■ - spełnić.

Berno d. 3. kwietnia.
się tu chrzest pra

Na wczorajszem posiedzeniu aomi-i _ _ ______ _
8yi budżetowej omawiano fewestyęure-l vr j  ■ • • ^ ^ edcń d. 3 kwietnia, hpelnió.
gulowania waluty i upaństwowienia! -^a dzisiejszem posiedzeniu Izby ńo-l c
koiei. Między innymi przemawiał p . l “ ow bo°zy się dalej debata nad refnr-1 -ar •
■ P i n i ń s k i .  który zauważył, iż nale-1 podatsów. | ozoraj odbył' WmlfA PACOtifio n

dk w ia d "  f -  S . c  . .  p .  B „ k i  pr.em aw i.l i  « -
mości że obecnie — jakiekolwiek za- za uJgami dla kas oszczędności i wziął gusta. Przy chrzcie obeonym

' zjednywałyby sobie wię- w 0ljron^ banki i towarzysta akcyjne ceSfcrz-
_J , - j --------- * przed zarzutami

tonu*
węgierska renta koronowa

p a t r y w a n ia  z je a n jw a iy u y  w ię-
k s z o ś ć  —  r e g u i a c y a  w a lu ty  d o  p e w n e ­
g o  s to p n ia  n a s tą p i  s a m a  p r z e z  s ię  i ż e l  
w s z y s tk ie  s z tu c z n e  ś r o d k i  n a  w p ły n ię ­
c ie  p r z e b ie g u  r e g u l a c j i  w a lu ty  b y ły b y  
n ie b e z p ie c z n e .

C o z a ś  d o  a k c y i  u p a ń s tw o w ie n ia  
k o le i , o s t r z e g a ł  d a le j  p . P m i ń s k i  p rz e d

In sb ru k  d. 3. kwietnia.
Ośmiu profesorów tutejszego un i­

wersytetu oświadczyło publicznie, że 
list ich rektora, który m inister Madey- 
ski na ostatniem posiedzeniu Izby po 
słów odczytał, został zr

i że treśó

T e l e g x s L 3 2 Q - 3 T -

W iedeń d. 3. kwietnia. siow odczytał, został zredagowam 
o p t y m i z m ^  , W  poniedziałek wieczór odbyło się wyS)łany bez ich wiedzy i Ż0 u
Tnty takie zgubne przyniósł owoce; ^ sPaniałe przyjęcie u prezydenta mini- tego listu niezgodną jest z faktami.
projekty upaństwowienia kolei za woze- strów ks. WindisehgriUza. Rozesłanych PeteTMiinw 8 u bmiaHiio
śnie roatały ogłoszone, dlatego mówca zaproszeń było 1700. Wieczór ten oka- j  n i  • • i.
tem wioRssEft kb1©o& ostrożność rzsńowi ' • • ■, . .. ofcftn zdrowia bytogo ministrsr

M i J L » V « . Ł b l S f S h k  lir » 7 : P s y c h e m  przyim̂  W i8!,nieg r.d .k ieg o  do tego „to „tepn.e glos zabrał, p rzyaa.l, 4 , moili- »»aoau. k  *  B ^
w0 zachowanie w tajemnicy pertrakta- W iedeń d. 3. kwietnia.

Auskultant sądowy Teofil S i m o

stępnie głos zabrał^przyznał, że możli­
we zachowanie w tajemnicy pertrakta. 
cyj w sprawie upaństwowienia kojei 
byłoby wskazanem. Stosownie też do 
tego rzeczywiste projekty rządu nie do­
szły jeszcze do wiadomości publicznej. 
Następnie omawiał min. W urmbrand 
administracyjne i koiejowo-polityozne 
korzyści upaństwowienia kolei. W szyst­
kie korzyści są możliwe do osiągnięcia 
jedynie pod warunkiem, jeżeli wszyst­
kie główne linie kolejowe przejdą w po 
siadanie państwa.

Dalsza część mowy ministra tyczyła 
się kwestyi taryfy kolejowej. Uwagi 
swe rozpoczd mm. W urmbrand od 
wskazania na olbrzymie podskoczenie 
hursów papierów kolejowycn, tak np. 
akcye koiei państwowej podniosły się 
z 442 75 na 448 25, północno-zachodniej 
2 294 na 298’75, kolei doliny E lby z 
303-25 na 365 07, lwowsko-czerniowiec 
k ‘ej z 332 na 338.

Po wyjaśnieniach złożonych nastę­
pnie przez szefa sekcyjnego W i t t e g o ,

pnia się pogorszył, iż nie ma prawie 
nadziei utrzym ania go przy życiu.

n o w i o z zamianowany został sekreta- n  P e te rsb u rg  d. 3. kwietnia.
rzem rady w Radowcaeh. . 9 ^ ° * *  wdoWa P°8Pie9zy  z Kopen-

w .„ .  , , o 1 • . • gl Algieru prędzej niż zamierza­li iedeń d. 3. kwietnia. łH v ^
n n  , , . . , > z P°wodn, że carewiczowi JerzemuUkłady kompromisowe między libe- zn0wu się pogorszyło

lami ,  antLsemitami w to t« , a ) , ic- an iw .ray teta m o.kiew .tiego ma

S  J6‘“ “  POr“ “ '  bpó "r<W °»yoŁ p r » » lo  , ta  „tudentów,noniftwn*  ----

 ̂ , c -------------- - i  u g io s z e n ia  (412-08), "lombardy
reklamowe towarzystw asekuracyjuych złota ——
muszą poprzód uzyskać aprobatę władz. — )
Za nieprawdziwe ogłoszenia wyznaczone 
będą stosowne kary. O stanie majątku 
poszczególnych przedsiębiorstw asekura­
cyjnych, ogłaszać będą władze corocznie 
dla pouczania publiczności. Za police
asekuracyjne, na które trzy lata regu ______ ~
larnie płacono premie, obowiązane są Nareszcie powietrze się ociepliło tak, że roboty 
przedsiębiorstwa po upływie tego czasu, wiosenne mogły się rozpocząć, a według dotych- 
edyby zaprzestano wkładek, zwrócić część oz»8°wych intormacyj, zdaje się, że ostra zima 
Ł n , e h  piBRiędi,. Co do „ jen te .
asekuracyjnych, obowiązane są przedsię- lieach trochę ucierpiało. Stan dróg także się po-
biorstwa do szczegółowego określenia lepszył, więc w tych dniach dowozy się wzmogły,
w statutach obszaru pełnomocnictwa tych 00. “ sposobienie handin 
funkeyouaryuszy. Postauowienie ostatnie 
musi być uwidocznione w

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  2. kwietnia.

----
(Za tę rubrykę redakoya -j*  odpawiada).

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski”
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staranie 
wszelkim wymaganiom zadość

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Eurepejsklege. 
Pokoje od 80 ct. począwszy.

D r. W ito ld  K o r c z a k

JAROSZYŃSKI
były ordynujący lekarz

w  M e t a n i e
jc.siadł stale w Wiedniu gdzie ordynuje

przy „IV. Mozart Gasse 4 .“ 

H > e z i t 3 7 * s t a ,

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swó] długoletni zakład 
dentystyczny

z W iedn ia  do Lw ow a
ordynuje

p rz y  ul. S ykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od 9. 9 -1  przedp. i od 2— 5 pop.
w niedziele i  św ię ta  od 9 —13
Dla ubogich chorych codziennie 

ambulatoryum
od  8 —9  przed.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczawa

lUOW -------
musi być uwidocznione w poliey aseku­
racyjnej. Ostatecznie domaga się ankietaI 
ścisłych przepisów nadzorczych dla to­
warzystw zagranicznych, operujących w 
Austryi.

— Wiosenny Ja rm ark  n a  konie w
Rzeszowie trwać będzie od 18. do 23. bm.

— Kółka rolnicze. Celem urządzenia 
walnego zjazdu tegorocznego w Tarnopolu, 
zawiązał się w tem mieście komitet, skła­
dający się z 12 osób miejscowych i po 
dwóch z powiatów tarnopolskiego, zbaraskie­
go, trembowelskiego, skałackiego i ks. prob. 
dkurzaka z Łozowej. Przewodniczącym ko­
mitetu wybrano burmistrza miasta Poho- 
reckiego.

— Losowania. Przy ciągnieniu losówłfllffl. W® 1 ncntiKi >

A .. j  . . R ^ V  TY VJf O l i  U l i l & C  - - — —j  t! 1

co na usposobienie handlu zbożowego wpłynęło 
o tyle, że chęć do kupna nieco osłabła, a wsku­
tek tego ceny pszenicy i żyta cokolwiek się obni- żyły.

Płacono pszenicę białą 8-— do 8 50 zł., czer­
woną nową 7-75 do 8-35 zł., żółtą n. 7-75 do 
8'35 zł., żyto 6'75 do 7'15 zł., jęczmień 
browarny 6'25 do 6-75 zł., na kaszę 6-— do 6-25 
zł., owies 6-90 do 6‘90 zł., rzepak O-— do 0-— 
zł. Koniczyna czerw. 40—75 zł., b iała — d o — . 
tymotka 3 0 — do 36-—, wyka 6 — do C ŁO zł. 
bób 0-— do 0-— zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 8. kwietnia.

Hotel Zorża. K. Wierzchleyski ze Sta- 
wczan, E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 

X izy ciągnieniu losów Jl £ ° rodyS w \ Wy.g“anki- J* ? orod^ -  Rudolfa wylosowane zostały następującej8 .. W1̂  Lewicki z Kozłowa, M. 
serye: 202 211 267 500 591 597 632 F f  m CzernTlcy’ . dr- A- Dub8 z May-

1814 aana» Mayer, J. Nimmer i A. Priwo 
znik z Wiednia. J. hr. Potocki z Rymano2320 J(

 ukj purozu
nnen;a. Tymczasem przy wyborach uzu 
pełniających liberali utraoió mogą bar 
dzo łatwo jeszoze kilka mandatów a 
wówozas stronnictwo liberalne zupeł­
nie bezsilne pozostanie/

W iedeń d. 3. kwietnia.
Z pewnych sfer bywają rozpuszcza 

ne pogłoski, że galicyjscy nauczyciele 
ludowi cofają swoje petycye o polep­
szenie bytu, wniesione na ręoe p. Lue- 
gera. Faktem jednakże jest tylko to, 
że p. Rntowski otrzymał jeden jedyny

ponieważ ozesnego opłacić nie mogą
Jest takich 350, ale reszta o tr z y m a ła
wsparcie z kasy uniwersyteckiej albo 
z innych stron.

B erlin  3 kwietnia. 
Beri. Tageblatt otrzymał od sławnego 

podróżnika Eugeniusza Wolfa następu­
jący telegram co do położenia na Mada­
gaskarze: Wprost z Tananarivo (stolica
Howasów) otrzymał wiadomości, wedle 
których wojenny korespondent londyń 
skiego Duiltt T.>i~—  7 -

„  -  -  —  v  ew U l i  AJ L f i

640 846 934 975 1108 1460 1760 
1883 1906 1999 2132 2255 2276 
2380 2406 2535 2585 2652 2818 
3026 3032 3114 3131 3297 3329 3635 
3638 3836 3980. Z tych główna wygrana 
15.000 zł. padła na s. 846 nr. 43; druga 
wygrana 3000 zł. na s. 2255 nr. 23; 
trzecia 1200 zł. na s. 1906 nr. 47; po 
350 zł. wygrały s. 267 nr. 13 i s. 2276 
nr. 18; po 200 zł. wygrały s.2320 nr. 10 
i s. 3114 nr. 20; po 100 zł. wygrały s. 
591 nr. 10, s. 2320 nr. 14, s. 3114 nr. 
14, s. 3635 nr. 26 i s. 3638 nr. 11; po 
50 zł. wygrały s. 202 nr. 13, s. 267 nr. 
1, s. 591 nr. 27, s. 632 nr. 42, s. 1760

p p  1 ' *** • * VIVV1
2 9 7 8 1' wa> T‘ J ■ D ernen z C ognacu.

ozczawa

K R 0 N D 0 R F -
u z n a n a  z a  n a j le p s z ą  i  n a l n r a l n ą  

ZD R Ó J SZC ZA W O W Y
oTools 3 E 5 Z a i l s b a d u

W o d a  s t o ł o w a  
W o d a  l e c z n i c z a  

Generalne zastępstwo dla Galicyl 
i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenker
Lwów, Sykstnska 22.

Główny skład u Wgo Leopolda L i­
tyńskiego we Lwowie.— Grand Hotel

r ... —n. u i• 8. JLYOIM
i 25, s. 1999 nr. 35, s. 2320 nr. 1, 
6 nr. 47, s. 3131 nr. 9. s. 339,9 i

nr. 5
s. 3026 nr. 47, s. 3131 nr. 9, s. 3329 
nr. 48, s. 3635 nr. 8 i 18; po 30 zł. 
wygrały s. 211 nr. 43, s. 267 nr. 45, 
s. 640 nr. 29, s. 846 nr. 5 i 9, s. 934 
nr. 24, s. 1108 nr. 30. s. 1760 nr. 12 i 
24, f. 1814 nr. 8, s 2132 nr. 24, s. 2255

  >n /' n ' '2276 nr. 29, s. 232(/

Ntan p o w le tn a . Wczoraj po południu 
padał deszcz, dziś rano śnieg z deszczem 

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowauy do po/M>-

ma morza b-ł dziś o tżtfj gndziuie w po 
łudnie 7 5o0 mm.

Prognoza na dobę dnia 4 kwietnia b \  
(od północy ao pOłuoô  j. Vv mir będzie co 
do kierunku zmienny z północy o średniej 
prędkości około 3 0 ni sek

Srejiiia J-inpen-turł. doby okuło 3 0 ‘C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
wtizlędna wilgotność powietrza będzie około
85 V

Opad, śnieg z deszczem.

4 kwietnia: Izydora

W i n c e n t y :I  specjalny

Wino Chassaing
nikami caturalnemi i niezbędnemi dla 
funkcyi trawieuia). W 1864 roku o Winie 
Chassaing złożono bardzo pochlebny ra­
port paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, 
przyznała mu dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzyraa- 
znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgii, boleści żołądka, trudnego po­
wrotu do zdrowia, utracie sił, apetytu, 
upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys• 
pepsyi).

S k ł a d  W ina Chassaing
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

F i t i i n l u  d l a

Uznane, znakomite p rzy rżn ­
ę ły  fo to g ra fic z n e  s a lo ­
n o w e  I p o d r ó ż n e , nowe 
niezrównane m o m e n ta ln e  
ręczne p rz y rz ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca

A . 1H O L L
c. i k. nadworny dostawca

Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

W niedziele] 
i dwigta 
Bauazyn 

zaniitnigly.

Nowości!
n a  s u k n ie  dam skie

w ełniane i baw ełniane
poleca najtaniej

(VI. B A Ł Ł A B A N A  Następca

M. L U D W IG
Lwów plac Maryacki 1. 8 5 97

Na żądanie próbki franco.

K o m p l e t n e  ś l - a T o n e .

skład i ogromny wybór książek do nabożeństwa 
dla różnych stanów i każdego wieku.

I Wyciąg* z cennika.
N a  ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e !  I

poleca r>G97 |
cukiernia Czesława Schneidra i

r5*we Lwowie, przy ulicy Batorego I. 32 I
1_! T •

I  IlEZKRWISTner nr ,
i i ------

1  liEZKRWISTOŚĆ, ELADACZKA,
2  A M E N O H H H O E A ,
|  DYSMENOBRHOEA, ZOŁZY, etc

J PIG UŁKI
I  z jodkiem żelaza niezmiennym

iLANOARDA
( flskonu 100 pigułek.. 4  > 

CENAJ flak o n u 50 p ig u łek  2  2 5  
I flakonu syropu  3  ,

a rV  r t r ’ * ' ™ ' -------— -£  S PR ZEDAŻ H I
• w w w w

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCĄRDA
Newralgle mięśniowe, ból ząbów, 
bóle żołądka^gościee, etc., etc-

! Flakon r o s t w o r u . . . .  5 • 
1/2 flakon rostw oru .  2  7 5  
FI. Kod cukier- o w . . .  3

KTAr.CIIVA/:^n4j ńwft>r,m •lAodKuiy ( ł«AŻ»dw»gj*»v i
P R Z E C I W

l, rue  B onaparte,

13-j W ielki wybór baranków i jaj własnego wyrobu, baranki od 10 et. do
2 złr. Cukry deserowe funt 1 złr., funt czekoladek zfr 1'20, funt karmelków o
nadziewanych 80 ct., mieszanych 60 ct. Torty i mazurki w kilkudziesięciu ga- *  

i tunkach od złr. 1‘50 do złr. 6, 8 i 10, Baby podolskie od 1 do 0 złr. Prze- % 
kładaflce, serniki i makowniki od 1 do 8 złr. Kołacze od 50 ct. do 3 złr. g. 

•« Ażeby dać możność starannego wykonania łaskawych zamówień z tą sa- £
i j  mą starannością jak  w zwykłym czasie, z tego powodu upraszam Szanownych Ł  
4( Państw zamiejscowych o nadesłanie zamówień przed lo . kwietnia a Szano- s- 
■B wnych gości we Lwowie przed 12 kwietnia. Wszelkie zamówienia z prow incji £  
i !  wysyłam starannie opakowane na oznaczony czas i ręczę za całość. k
4 ) Polecam się łaskawym względom ^

H Czesław S c h n e id e r ,  f

W ęgierskie wina górskie
praw dziw e Y lllańakie, w y sy łk i k o le ją  w opakow an iach  od 50 li t. w y że j:

B ia łe  i czerw one w in a  s to ło w e  od 22 do 26 et. za litr!
W ina deserow e b ia łe  i  czerw one od 30 do 36 ct. za litr.
R ies lin g e r k la ie  i  C ab in e t czerw one od 40 do 60 ct. za litr.

Wysyłki pocztą do każdej stacyi pocztowej w 4-litrowych flaszkach koszyko­
wych R le s lin g e ra  i  C ab ine t czerw onego złr. 2 80, W yskok s ło d k i b ia ły  
1 czerw ony złr. 4-20. Zamówienia uskutecznia się pod korzystnymi warun­
kami. Cenniki gratis i franco. Próżne opakowania przyjmuję franco napowrót. 
Zamówienia adresować po niem iecku do : V a r a d la o h e  K e lle r e Ł  a n d  R e -  

a l i t a t e n - B e a i t z u n g  l n  Y U la n y  (T Jn g arn ). 6665
IB— — — - -------------

1180 morgów
Iw 8 parcelach, razem lub czę­

ściowo jest do sprzedania.
Zarząd dóbr Nowe Miasto.

o 420 morgach obszarn, trsy mile od Kra­
kowa, jedna mila od kolei, z pałacem, du­
żym ogrodem i stawem za 85 tysięcy złr.

do spraedaniA.
Bliższe szczegóły pod lit.: D. 39, poste re­

stante Dobczyce. 0(599

Leonom L i t y M i
Lm  Grani Hotel

poleca

FarOy, Lakiery, Potosly,
i przybory m alarsk ie,

G ąb k i, Szczotki, Z apa łk i, 
F a rb k ę , M ydło, K rochm al, Szpagat 

sznury  do bielizny itp .

Najtańsze i uajpierwsze źródła i
Codzienna wysyłka na prowincyę.
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KSIĘGAM I KATOLICKIEJ

Dre WIAB. BUKOWSKIEGO
■ w

wyszły świeżo

C ena egz. 2  et.
100  egz . z łr. 1 5 0 ,  z p rzesy łk ą  1*05.

w  K a ż d e m u  - w
01 warte drzwi do majątku. Na nie 7. la się 
:narzekanie, że interes ten lub ów nie idzie 
i kamień maitwy sam nie idzie, ale rzuco­
ny siłą ręki lecieć musi. Siłą rzutu w han­
dlu są anonse. Donoszę p rze to , że we 
wszelkich notrzebaeh anonse przyjmuję i 
ogłaszani takowe we wszystkich dzienni­
kach krajowych i zagranicznych , prakty­
cznie, tanio i dobrze. Polecam się łaska­
wej pamięci. 0. K. Eorzenowski. Adres: 
Biuro anonsów „Im preza-, Lwów, Sykstu- 
ska I. 30. („ rmpreza“ znaczy dogodność.)

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 «£ «d wyraża.
UJ W IEŻY TRA N SPORT noży stołow ych,[jj ZĄDCA ekonomiczny, posiadający stu- 

deserowyt i , kuchennych iip. otrzymał] l l  dya rolnicze i długoletnią praktykę

Noże ogrodnicze angielskie , podług wła­
snych modeli, odznaczone na wystawie 
krajowej w dziale ogrodniozym listem po­
chwalnym, od złr. 1 do 3. N ożyczki ogro­
dowe od 80 ct. do złr. 3'50. N ożyczki 
do g ąsien ic  po złr. 1. N ożyce a,> szpa­
lerów  od złr. 2 50 do 3-50. Szczotki s ta  
Iowę do czyszczenia drzew. H ydronety  
z wężem  gum ow j m po z^r. 8, 10 i 121 
Ł opaty  stalowe od 33 ct. .Łopaty do d re ­
nowane. oraz wszelkie narzędzia ogrodni 
cze. Ł aw k i ogrodow e do składania po 
złr. 0. K rz e s ła  do składaoia po złr 2ź0  

poleca 5571

A N TO N I H A LS K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac M aryack l I. 9.

i poleca P io tr  C lirzustow ski , handel że 
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

OGRODNIK praktyczny we wszystkich 
gałęziach , z chlubnemi świadectwami 

może objąć posadę od 10. kwietnia przy 
większym ogrodzie. Adres : A. S. poste 
restante Ottynia. 070

W IIA N D LU  Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne 1 mączne. Najlepsze masło
deserowe.

Z IE M N IA K I do sadzenia, nowe gatnnki- 
Ze 106 gatunków rozsadzonych w Lu. 

byczy na różnym gruncie przyjęły się zna 
komicie w naszym klimacie : .lako wczesne 
ziemniaki do stołu: 6-tygodniowe ulepszo­
ne, niebieskie 6-t.ygcdniowe, królowa maju 
Early rose ; jako średniowozesne, długotrwa­
łe, delikatne ziemniaki stołowe: Złota ró ­
ża, dyament , EJelw eiss, Magnum bonum, 
Schneefloeke ; — jako późne, bardzo dobre 
do stołu i gospodarstwa: Inwel. Wymie­
nione gatnnki dostać można w o-kilowych 
paczkach po 70 et. z opakowaniem, 50 kilo 
po 5 z ł , lt 0 kilo po 8 zł. Następne ga­
tunki dostać można od 1/2 do 5 m " ctn. po 
zł. 3, od 5 do 50 m. ctn. pó zJ 2-70, od 
50 m. ctn. po zł. 2\50 staoya Lubycza. — 
Żółta róża, dojrzewa na poezątku września, 
wyśmienite ziemniaki do jedzenia i do go 
rzelni, mają wielką przyszłość; kanclerz 
p. istwa, dojrzewa w połowie października, 
nadzwyczaj mączny i w ydatny: „Pierwszy 
w Frómsdorfle“, wielki Kurfiirsr, niebie­
skie olbrzymy — wszystkie trz,y gatunki 
nadzwyczaj wydatne nawet na ciężkim 
gruncie. 658

poszukuje posady z wiosną 1895 na ordy- 
naryę lub kawalerską A dres: Jan Bujak 
w Podhorodcacb, p. Śchodn ca. 645

600

|>REM IO W A N E medalami tutki Niemo- 
l  jowskiego są wszędzie do nabycia.

OGRODNICTW O w Lubyczy poleca na 
wiosnę: Sadzonki szparagowe: Canno- 

wer-Oolossal, Sława Brunszwiku, Erfurckie 
olbrzymie, jednoroczne zł. 1 za 100 i 8 zł. 
za 1000, dwuroezne zł. 1-50 za 100 i 12 
zł. za 1000. Sadzonki poziomek w najlep­
szych gatunkach, przesadzano, 100 sztuk 
zł. 2, lOOO sztuk zł. 15. Krzewy malinowe 
raz i dwa razy owoconośne. hrzew y po- 
noezkowe, najlepsze gatunki, 15 do 30 ct. 
/.a sztukę. Sadzonki sosnowe jednoroczne 
80 ct.. dwuroezne zł. 1-50 za 1000; świer­
kowe jednoroczne zł. 1, dwuroezne zł. 1 50 
za 100 i; sadzonki Lathyrus s:lvestris Wa- 
gnon 100 po 80 et. 695

h ii A TK, ANONSE do wszystkimi 
.zii-nników przyjmuje i ekspedyuje Centr 
ro Ogłoszeń Lwów. Kopernika U

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, bez konkureneyi, po zł. 
I 50, duża paczka funtowa po 85 i 45 ma- 

. Zarząd dworu Ł apszyn , Brzeżany.

■ ■ ■  szule męskie, domowa
I B  robota,‘mocne, sztuka 

■ m  m  M  od 75 ct , złr. 1, 1-15, 
■ ■ ■ ■ '  1^0, 1 '50, 1-75, 2-20,

Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 ct., 95 ct., złr. 1-10, 1-15, 
poleca S A K S  M tfH L F E L D , L w ó w  

R y s e k  i .  3 9 ,
Zamówienia ; prowincyi załatwia się

ja» najrychlej. 6*644

sła.

FORTEPIANY I PIANINA
i najlepszych fabryk, po cenach nader n m ia r lm y c h ,  z gwarancy^

poleca

Klaudya
Uerkiswiczowa

Lwów
ul. T eatralna 1. 8
II. piętro (plac św. Pucha).
Wypożyczalnia.

Koncesjonowana

P U  MKM
w  I I I .  o d d z ia ła c h

ud p o c z ą tk u  aż  do  w y ­
d o s k o n a le n i a  g r y .

1878, 1889,

15 dyplomów honorowych, / J s
75 medali /  S ,

na wystawach po- /  
wszechnych /  0

w Paryżu w 1867 ,/

^ / &  Do 
Jedyny medal / ?  gzeze-

przy znany tego pienia
rodzaju prze- fę** 

mysłowi.

45 lat / O  / / n z,mno
powo- Do«OJ.eDl*/  o-, ran na drze-

^  wach i wszelkich
> krzewach. Niezbę-
dny do szczepienia

/ a, w irnyeh szczepów.
f aryż, me des Solilajres,

t ^  We Lwowie w sltłiulzie apl.w P. llikolascha i w aptekach
/  pp. Wcwiórskiego i Huckera.

mn nom
(Holcus lanatus) 6456

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, upełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4  z łr . ,  przy zakupnie naraz 10 korcy do­
daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia usku­
tecznia i .  Bulsiewicz, skład nasion w Bochni

U  w i n d o m i e n i e .

Fabryka maszyn Franciszka Wężowicza
Lwów, (gródecka S5. poc/ńa dworzec

przerabia mł -arnio każdego systemu, eiężkn młócą e, na 
połowę siły koni. Lokomobile są obecnie zbędne, gdyż kie­
ratem fi-kunnym tą samą ilość zboża młócić można. Z t 

rekonstrukeyę liczy się od 50 złr. i wyżej.
67b7 7, należuem poważairctn

F r a n t  i szek  Wężowi cz.

woskową
w c z te re c h  k o lo ra c h ,

Lakiery do podłóg
w czterech  kolorach 

poleca
po cenach bardzo przystępnych

F. Głodziński
we Lwowie, plac M aryacki I. 7.

Zawiadamiam Wielce Szanownych moich odbiorców 
że na porę teraźniejszą zaopatrzyłem obflcie mój maga­
zyn krawiecki w materye n a jm o d n ie jsz e  ,  z których 
wszelkie ubrania męskie wykonuję według najświeższej 
mody i jak najstaranniej, jakot.eż s tro je  p o ls k ie ,  r e -  
w e re n d y  dla Przewielebnego duchowieństwa i l ib e ry e  
w szelkiego ro d z a ju  wykonuje po cenach n a d z w y ­
c z a j  u m i a r k o w a n y c h .

Polecając się łaskawym względom Wielce Szano­
wnych odbiorców, kreślę się z wysokiem poważaniem 
6692 F. G ło d z iń s k i .

Miejsce wydawania hililnw jazdy do A M rti j ó lm i
po cen ach  zniżonych.

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopati zenie.

« W n « t f l  w  0 4 e M n . m t  O c i o - d m  Ł o w h ,
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze ebecny i odznacza się 

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

biuro przewozu F. STAREK I w  Lipsku (Leipzio.)

Nowo założony Magazyn rękawiczek

JANI S P 0ŻA R S S IE 60
■ w  H o t e l u  F r a n c u s k i m

poleca łaskawym względom P T. Szanownej Publiczności wyroby w lasu c , 
'jjikdtez ,i z ees. król. nadwornej fabryki J .  E . Z ach a ria sa  we W iedn iu : 
wielki wybór najm odn ie jszych  ręk aw iczek  w najlepszym gaimnku po zwy­

kłych stałych cenach. 069u
Dziękując P. T. Szanownym Odbiorcom , którzy mnie łaskawem zaufa­

niem przez. 25 lat obdarzali, proszę i nadal o łaskawe względy, a mojem sta­
raniem będzie zadowolnić P . T. Wysoką Szlachtę i Szanowną Publiczność, czy­
niąc zadość nowoczesnym wymaganiom.

Z poważaniem J a n  S p o ż a r  s k i
plac Maryaeki 1.1 5, w Hotelu Francuskim.

Cenniki i ko/tory- 
sy gratis i fran -o.

Pompy i wodociągi
wszelkiego rodzaju.

W ie tr z n e  
Powietrzne  

N a f to w e

Lekkie  rg z n c e  p r z y r z ą d y  tio p om p ow a n ia .
Józef Friedlaender

inżynier
"Wien, I I '7 Dresdnerstrasse 4 2 — 46

K ąpiele i 
klozety.

* * * * * * * * * * * r * * * n u  * * * * * * * *
~  - A .  ***

C Z O P P
M Lwowie, UumU 2

(plac Krakowski).

H i  >  •  i |  Znana od 40 lat firma masarska

J A  a  8  .  d" k * ~ ' L” swie-A - 1 K J  T T •  poleca Szanownej P. T. Publiczności:

Szynki świeże znakomite, własnego wyrobu, od 2 złr. do 10 złr. Ozory wędzone od 1 złr. do 
3 złr. Kisłbasa polska krajana i niekrajana, wędzona i pieczona, 1 klg. od 70 ot. do 1 złr. 
Polędwica wędzona i westfalska na surowo 1 klg. od 1 złr. do 2 złr Wędzonka (Kaiserfleisch) 
] klg. 70 ct. Cielęcina marynowana i wędzona 1 klg. 70 ct.

Dalej poleca w różnych gatunkach rolady, pasztety i auszpiki do ubierania półmi­
sków, Prosięta bite i surowe od 2 złr. do 6 , pieczone od 4 złr. do 6. Łaskawe zamówienia 
odsyła odwrotną pocztą. Dziękując za dotychczasowe wzglęJy P. T. Publiczności, mam na­
dzieję , że i nadal ku wszelkiemu zadowoleniu, raczy P. T. Publiczność łaskawemi zamówie­
niami firmę moją zaszczycać.

Z poważaniem JP. Jj n Ć f e r J c a .  6698

ifAN a j t a ń s z e  ź r ó d ło  z a k u p n a
Dywanów, por ty er i firanek.

Dla pp. oficerów i urzędników c. k. armii i c. k. 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau­
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, ba­
sowych i domen, umożliwiliśmy zakupna

na częściowo spłaty.
Nadeszły św ieże  transporty  d y w a n ó w  sa lo n o w y ch , k ośc ie ln ych  I 

przed ołtarze, na śc iany , do pokojów  ja d a ln y c h ,  przedpokojów 1 po­
kojów7 dziecinnych, d y w a n ik ó w  przed i nad tóżk n , chodników , lino­
le o m , firanek, portyer  1 firanek k o r o n k o w y c h , kap na tóźka 1 sto ły  
jakoteż  A ap p lu szow ych  , narzutek na otom any, koców , kołder I ko­
có w  do podróży.

Osobne oddziały dle konfekcyl damskiej I dziecinnej, kostyum ów r. 
n eg liżó w , p a ra so lek  i p a r a s o l i , k ap eln szów  dam skich  , b ie lizny  m ę­
skiej, dam skiej i dziecinnej, koronek, w stążek , a k sa m itó w  i to w a r ó w
Jedwabnych.

ZarżąH wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, pl«c Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

FtBMu mammozbi
SPÓŁjO  KOJI A N DY TO W EJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
o d z n a c z o n a  n a  Pows M e j  W y s ta w ie  k ra jo w e j  w e  Lwowie r .  1894  

Dyplomem honoro wym c. k. Ministerstwa rolnictwa
jed yn ą  naj\iryŻ3 zą nagrodę w  t y m  dzia le

poleca n a  sezon w nose nny ,  po znacznie zniżonych 
eonach  i j a k  najdiogodniojszych w arunkach  spła ty

s u p e r f o s f a t y
z  gwaraiicyą procentów  zawartości i jakośoi składników.

Cennik najnowszy odsyła się na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej 1.5
J E  o tw arte : ra.no od 9 do 1, po południu od 3 do 6. 6641
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F a b r y k a  i  i k i a d  p o w o a o w

M. M IC H A L S K I
w e Lw ow ie, i i l ieS  św. M ich a ła  1. 6

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 6461

p o w o z y ,  w ó z k i ,  t a r a n t a s y  i s a n i a
I W "  Sprzedaje pod gwarancyą wyroby czysto krajowe.

Przyjm uje wszelkie reperaeye i odnowienia powozów ^ umiarkowanych 
cenach . wykonuje w jak najkrótszym czasie.

Eabryfca ta  odznaczona została na wystawie krajowej we Lwowie w roku 1894
najwyższą nagrodą tj.

dyplom em  honorow ym  rządowym .

Sfafycli agentów
dla artykułów mających odbyt, za wysoką 
prowizją, poszukuje się dla Lwowa i oko­
licy, tudzież Krakowa, Przemyśla, Jarosła­
w ia , Tarnowa, Rzeszowa i Czerniowiec. 
Oferty pod: U. 0. 3224, Haasenstcin &. 
Yogler (Otto Maass) Wien I. 0703

6391

I w i e  żelaza, fatortu, m aci i Mów
o m .®  w y r o b ó w  z  I f l i e d z i

poląjmujiaj sic jako głównej swej specyalności: wyLud3- 
wanie n* iwydi gorzelń parowych, przebudowanie sta­

rych* i dostawę do nich pojedynczych machin.
Zastępsti yo wa 'O-alicyę: "Władysław Ostrowski, inżynier w Przemyślu.

 ------------------------------------------------------------

W Y R O B Y  SP E C Y A L N E

P A R F U M E R Y A

AQX TIGLETTES de PARHE

ED. PINAUD
lydb Anx Tiolettes de Pannę
n i>o'ja u* eimtrt Ani Tiolettes de Parmę 
Woda tuaioton.. Am  Tiolettes de Parmę
Pomada  Am  Tiolettes de Parmo
olejek Am Tiolettes de Parmę
Pader ryżowy.... Am Tiolettes de Parmę
Koametyki Am Tiolette: de Parmę
37, Bonld de Strasbourg, 37

Polecam po niebywale tamen co 
ńach wszystkie gatunki Wódek. 
Rozolisów, Likierów, R u m u , Spi­

rytusu boungo.
Kównoczi śnie mam zaszczyt zawiadomić 
S/.an. P. T. Publiczność, że mając ogromny 

zapas doskonałych

wegier
sprzi daję takowe na miary i flaszki od 40 

et. i wyżej, a na żądanie
z odstaw ą do domu.

Polecając się łaskawym względom Sza­
nownej P. T. Publiczności, ręczę za zna­
komitą jakość tow aru, ;akot.ż z* rzetelną 
i skrzętną obsługę. Z szacunkiem

J". S t a , d . t f e l ś L
u l. K opern ika  1. 18.6705

HEIGROIDT
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści D r . L c b e l  w Paryżu. 45 lat po­
wodzenia. — We Lw ow ie w aptekach pp- 
P . Mikolascha, Ruckera i Wewiórskiego 
W K rakow ie  w aptekach pp. Trauczyn- 
skiego, K. Wiszniewskiego i Rcdyka.

K & im um m

we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22
p o l e c a j ą  o a  n a d c l i o a z ą c y  sez o n  swój o ó f ic ie  z a o p a t r z o n y

zn an ych  ze znakom i teg o  wy k on an ia  i doskona łej  konst rukcyi .

a p r a w y
usku te czn ia ją  j a k  n a j b p i e j  i na j tanie j  w swoim wnrs tac ie  pę­

dzonym parą  ■ zaopa t rzon ym w m as zyn y  pomocnicze.
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i fra.ico. 0095

B o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g - n i e h
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę albo też ctn ra ty  

m iesięczne wszystkie losy a mianowicie :

L o s y  t u r e c k i e
I p i c n i e  1. kwietnia 1895. Główna wysrana 500.000 złr.

4  |0 Losy Cisańskie (T heislose)
Ciągnienie 1. kwietnia 1895. Główna wygrana 100 000 złr. 

P ro m e sy  na losy Cisańskie po złr. 2 d0.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawno, akcyc, priorytety w ogóle 

wszystkie papiery wartościowe po najprzyitępniejszyi-li ceu.n.h. — Zlecenia 
z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowincyi.

T o w a r z y s t w o  b a n k o w e  i  k a n t o r u  w y m i a n y

S c h . e l l e n b e r g '  i  K r e y s e r
L w ć w ,  p la o  H a l i c k i  1. 1.

C. k. uprz. Patentowany bandaż rupturowy
bez opaski z obracającym  się węzłem.

Tę zupełnie nową konstrukeyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 
na rupturę. Chorzy nawiedzeni najeięższem i najdawniejszem cierpieniem i za­
jęci ciężką robotą, mogą ten bandaż bez utrudzenia dzień i noe nosie z naj­
lepszym skutkiem. Listy pochwalne od powag lekarskich są do przejrzenia. 
P o d a n i e  mi  a r y :  1 Obj^ość w około ci iłu cm w kierunku piersi mierzona. 
2. Po której stronie znajduje się ruptura , czy po prawaj, po lewej czy obu­
stronnie 3. Podać w przybliżeniu wielkość rupt.iry np. jajo ku ize , gęs e lub

_______  wielkość pięści ete.
ria  rupturę jednostronną sztuka złr. 550 
Na rupturę obustronną * „ „ Id-—

Ilustrowany przepis użyć a na żądanie gratis.
0. NElłPERT Nachf., fabryka bandaży 

TYicn, I. Lez. G rabcu 21) (im II O.
Wysyłka zaraz za zaliczką. 6603

O H EESaBM SłSB l^rc

i

31 poleca

nąlpnednlejBze perfnm y i w od y  toa letow e,
odszcze^ólnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
P A r f l l m  V  • jafiminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową 

• Ylaug-Ylang, Opoponai, Jockey Ulub, hefiotropowa, Ess 
Bouąm t, piżmową, Millefienrs, itp. Flakoniki po 25,40, 75ct. 1 złr. 1.50 itd. 
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite. Flakon 2 złr.
TTTA . l a  ln r .^ t iir a lr f ł  powszechnie uznana i poszukiwana dla uwe- 
YY G ilu . i  W v) VV go przyjemnego, orzeźwiającego i długo­

trwałego zapachu, do Bkrapiania Bnkien, chustek i rozpylam* w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 słr. 50 ot.
W n f l f ł  W f » r < 1 7 n  W t l l r f l  odznacza się nadzwyczaj przyjomnym YY U i l d  W  d l .  o  /i  Oi VV o  IV d  kwiatowym zapachom. Flakonik m niej-
bxj 95 ot., więkiiy 1 iłr . 80 ot.

Woda lewandowa b row a, są powszechnie używane do roz­
pylania w salonacn dl.*, swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.&).

Wody koloAskie
Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica H alicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien­

nice l. 2 0 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

Wyda Mca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z  drukarni i litografii Filiera i Spółki,


